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Z siły ducha 
y iięcy iptkiejhaub od"Wi-

DjJwinę... K;l'kadz csiąt 
nołoJCÓw Islczowników 
30 Zbrucz... Mlljon jeń-

ijo: y^sklch, internowanych, dowe na 

Sto 
»ły P< 
tyslęcj 
od Sair i 
ców 
w Niericjzdch, ma przeciągnąć 

1iiv.no 

imię polskie w drodze 
, nad Don, nad Wol-

granice, otwarte; 
żadna ijie ustalona; na każdą 
czyha wóa... Pod Blalymsto-
klern loiicfcy się zasięsr polski: 
dale] n i WjschÓd Ober - Ost i na-
p6t.kc n wfizmuj Cieszyn zagro
żony.] u ów oblężony. Z Poznań 
skicgi I Pomorza zaborca nie my 
$11 itsllpi wać 

Taki to była syltuacja w tym 
przelanewyrri listopadzie 1918 
roku, HcJy wszyscy trzej zabór 
cy Już b/li powaleni klęską wo
jenną, cii idy kości ostatniego ca
ra sair oc ztcrżawnego Już dawno 
bielały uf jam e, przysypanej wa 
pnem, ostatni Habsburg ratował 
się uclscswą do Szwajcarii, a o-
stntni ichcnzorlcrn. drżąc o ży
cie, pr ;eiiivkal Się nocą do Holan 
djl.., 

Spij lv j kajdany n;cwoli, ale 
nie znic,:yjlo to. bynajmniej u-
gruntr lvi n|a wolności. Wręcz 
przeciwnie:: wszystko wskazy
wało i a tej, że o tę wolność, o 
RTuuiti| państwa, o niezależny 
byt te to państwa przyjdzie sto
czyć < [ę; k|c boje. I to nie z jed
nym progiem, n'e na jednym 
froncl { - - na wszystkich granl-
cacn, i tz >CJW wszystkim, którzy 
z chnjsn powojennego radzlby 
dla sic bic wykroić jaknajwięcej 
włość polskich. A więc: i pod 
Lwów ^rri, i pod Wilnem, i pod 
Ciesz; nem, i pod Działdowem, i 
pod Kąwliczcm, i pod Tczewem 
-i- ze\ 'Szjąd czyhało uiebezpje-
czeńs< wa. 

Ale Ti'e-tylko'z zewnątrz. Dzia
łały /^ewnątrz społeczeństwa 

* ^lly odśrodkowe: społe 

widział oi 
1918 roku, 

młodzieży 
łą armat 

1918 11 

szereg już lat przed 
wojną światową Józef Piłsud
ski: gen alną swą intuicją prze-

tem groźny listopad 
kiedy zaświta wol

ność, a bibda narodowi, Jeśli nie 
zdoła kajrabinem w ręku swej 

blysikiem szabli, si-
obronić tej wolności 

przed zakusami wrogieml. 
Już wt< dy, gdy powoływał do 

życia Związek Walki Czynnej, 
Strzelca, Legjony — przewi
dział swem okiem duchowem 
walkę o Wilno i Cieszyn, walkę 
o Lwów i Tczew, front od Dy-
naburga po Kiitów... Nie rozumie
li go wtedy ani ci z lewicy socja
listycznej, dla których pojęcie 
„wojsko" budziło grozę, ani z 
prawicy endeckiej, którzy hołdo
wali wierze, że Polskę będzie mo 
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•nnmenUM Prau 
Mt*lvow> 
Ziatejteowt i pnctrlki 

Ceny ogłosi • I I I 
Zt * f*r t i mil sa ukłwoi ( I ł I 
•«) » r , « ttlicm M iaaov«> 
» ir. • drobnych u wyru W t» 

żua wydyplomatyzować wprzed' 
pąkojadi ^zachodnio-euTopejsklcli 

ncelaryj dyplomatycznych. 
Wiedział natomiast ieden Jó

zef Piłsudski, że Polskę trzeba 
bqdzie przedewszysbkiem obro-

przed nawałą obcych/potęg, 
wywalczyć krwią własną i tru
dem Jej przyszłe granice. 

Od budowy zatem własnej sl-
zbrojnej zaczął, gdy w iistopa 

uął 
go 

oręża 
dziidSUS z omdlalycn 
tóvr, vfładza' wypadła 

stolicy państwa, z które-r ljaśmie opadły okowy nie 
IJZIS, po piętnastu litach, chy 

itny czoła przed genjtszem tego 
Je trafnego instjjnktu, 

Wskrzesicielowi N 
podyktował decyzję 

wskyirkiem armja! 

Jedyn 
ry 
ści 

rąk regan 
i gdy sta-

któ-
epodległo-

przede-

czeńs 
bite, | cMócone, przeżarte 
niami 
wane 
cyjnehi 
w po 

ya było wewnętrzn e roz 

polltyczfiemi, rozgorączko 
rozbieżnościami orjenta-

osłuch dla władzy był 
ąrdzie, iako że nie umiano 

jeszc e, rpzpozmawać wrażej wła 
dzy â|b<jjrczej1 od własnej, legał 
nej 
tom jje 
trzen 
wiati 
bił si 
czny 

I * 
zleń s/JM 
mundurze 

Zrębem.Jej staje się idea legio
nowa: ci Jliż weterani bitew pod 
Łowczówkiem i Molotkowem, z 
nad Nidy i Kostiuchnówki, ci z P. 
O. W., których rozkaz Wodza 
powiódł aż najUkrainę, na Mur-
main, do w.ięzicń zaborczych. 

Niebawem hasło: tylko armja 
jest gwarantem naszej niepodle
głości! — przyobleka £\ę w 
czyn. Lecz wjakże ciężWfch wa
runkach! Ziemie polskie były 
przez cztery lata wojny świato
wej terenem najg'gantycznlej-
szych zmagań, jakie znają dzieje 
świata: od Gorlic u podnóża Kar 
pat po pustkowia, po gęstą sieć 
rowów i okopów olbrzymiego 
frontu rosyskj) - niemieckiego od 
Dźwny po Dniestr — były zie
mie polskie obszarem przemar
szów milionowych armij; spalo
ne wsi, poniszczone miasteczka, 
porozwalane dworce kolejowe, 
wyssane do szpiku zapasy ludno
ści, wygłodzona młodzież, zare
kwirowane i,wy wiezione wszy
stko. co jadalne 1 co służyć mo
gło jako sprzęt wojenny, ogra
biony włościanin z konia i wo
zu — oto, co pozostawiły na zie
miach polskich dzieje tych czte
rech lat przed listopadem... 

I na tern podłożu ruin i niedo
statków zakwitł cud własnej ar-
mji, armji tak silnej, że zmogła I 
tych, co napierali na Lwów 1 na 
Cieszyn j na Wilno, że przepę
dziła tych, co opuścić nie chcieH 
naszych ziem zachodnich — a 
wreszcie odniosła ku podziwowi 
całego świata, śpiewającego |u4 
żałobne requiem Polsce, walne 
zwycięstwo roku 1920. 

Dziś, w 15-stolecie tego prze
łomu dziejowego, Jaki stanowi li
stopad 1918 roku. uświadamiamy 
sobie w całej pełni, że granic* 
naszego państwa, wolnojć sta^ 
Mówienia o własnym losie I przy 
szłości, zawdzięczamy wyłącz
nie Temu, który z tragicznych 
doświadczeń od Insurekcji Ko
ściuszkowskiej po upadek po
wstania roku 1863-go wywiódł 
jedną Ideę, jedno hasło: Polska 
oprzeć się musi na własnych si
łach; armja jest najsilniejszym 
gwarantem jej bytu. 

Nakaz ten nie stracił w ciągu 
tych 15-stu lat ostatnich nic ze 
swe siły przekonywującej. Pro 
wadzimy politykę nawskroś po
kojową. Jesteśmy wszędzie tam, 
sdzie działają czynniki utrwala
jące pokój w Kuropie. Cały nasa 
wysiłek zmierza do tego celu. 

Tern niemniej jednak twardo 
sto'my przy haśle: niema na 
świecie takiej siły, któraby nam 
mogła wydrzeć choćby piędź 
ziemi. 

I dlatego dziś. w 15-stą roczni
cę wskrzeszenia naszego niepod
ległego bytu, wołamy: 

— Nech żyje Twórca naszej 
s'ły! Niech żyje nasza a>rmja! ' 

• -K 

Doroczna r»wja wojska poWilego M pi, Martzailu PtUodłUcoo. 
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haramu — padt król Afganów 

Ręka Amanullaha w Kabulu 
przezi wiernV< h mu 
<iwor :an w ctiwlli gdy- Opuszcza! 
harem. 

Nił Sstrtfe^ dali d«> króla 3 strza
ły re volwero'« oo których Nadir 
osdl raimy jw pobliżu drzwi hare
mu. Zabójcy wlekli rannego. po-
czem zasztyletowali go. 

Ani w ąbmtjnju. ani w Ncw Del
hi nit1 otrzymano dotychczas ofic
jalnego sprawozdania o okólicznoś 
ciach zabńjslwa. 

Pałuje powszechne przekonanie. 
i e kr yi nadlj ofiarę Intryg. tak cha-
rakte ystycznycli dla historii Afga-
r.lslaru. 

LOJDYN. 10.11. Wedlu? lnforma 
cli z lOselstwaj angielskiego w Ka
bulu sprawca zabójstwa Nadir-S/.i 
«hn i 'fit student, repatriowany z 
Niemi sc. 
, LON DYN, I0.il. Prasa poświecą w 
<dalsz3 m ciągu wiele uwagi wypad
kom. rozgruwijącym s« w Afga-
-mistrr Ie. Następca Nadir Szacha 
Mona iwd Zahlt Szach liczy zaled
wie 1 • lat I prawdopodobnie nie o-
pa nuli i sytuacji, która iest nlewąt-

. pllw t poważno. W tych Warun
kach zamleskk I próby zamachu 
stanu sa nieuniknione. 

Prais przjłpłtmlna, że brat zamor 
dowsi lego króji. posei afgański w 
Berllrle. Azls Cjhan. został przed pa 
TU m' islącaml kamordowany przez 
pewnego studonfa afgańsklego, któ 

BOMBAJ1 10 11 Według wlado-lry byt zwolennikiem Amanullaha. mianował go posłem w Paryżu. 
moic nidczlych z AfgahStanu Wydaje si« tzbczą pewną, że za- Ody w r. 1«9 wybuchlai rewolucja 
w^NadTf napadnięty mlal być bójstwa Nadir • 5 acha dokonał rów która wypędzi. , AraJuAm.nult.lli 
Jrról |N»dlfl |MWan«y ™ ^ " £ t n - i e i . e d e 0 - z e k o n i k ó w byłego I w w i f t i n na iron uzurpatora Ha-

Q y • * -'kró.a Algantstailt. blbu.laha. Nadir Chan wyjechał do Af 
MOSKWA, U l i . Zabójstwo kró- wnlstanu I stanął na ciele wojsk 

la Afg.mstanu Midlr Szacha wywo "l™^. ro?*l,nl« królewskiej 
lalo gKbokie wrażenie ni Kremlu. ™ Zl^"1^"^ ,"«ilt5^h wa'-
Zmany król uthsdz.l za zwoienm- "£"1^ Chan zdobył Kabul i po 
ka przyjaznycl stosunków, poraie- S f f i S ^ T f f i S ^ S "Z' K d n , u u 

dzy Afganistanem a Z.S.S.R. czego g™**"** • £ »TJ koronowany „ 
przejawem byi > podpisanie- przez *'*la.*'»"'»'=nap,od Imieniem NoŁ 
Afganistan konwencji kradyńikiej..^".iw, niezwykle 
o określeniu napastnika. 

Jednym z osjialrtich aktów pań-

1 tSiil 
m go 

ifi 

z . . . .. 
stwowych króli Nadira było wys'a 
nie depeszy do pnezesa WCIK'a Ka 
Innu z życzeniami z okazji 10-lcoa 
rewoucjl komunistycznej.Telegram 
ten byl utrzymany w olezwyk'e 
serdecznym tcwifel . 

Zamordowany l;r$l Afganistanu. Mo-

Nadir Szach byt zwolennikiem poste-

Zapił. ale unikał {błędów Amanullaha 
słusl Jego dla kraju sa ogromne. 

W ciągu 4 lat swego panowania przy 
wrócił Jedność wewnętrzną 1 zorganijo-
wal aparat administracyjny, oraz (Inan 
se państwa, Poza nielczna grupa zwo 
lenników byłego króla Amanullaha ca 
ły kraj pnp'er|a! monarchę, któfy byl 
niewątpliwie ładnym z najwybitniej
szych władców Afganistanu. 

W Londynie panuje przeświadcze
nie tt zabójstwo Nadir Szacha doko
nane hyło i namowy Amanullaha któ
ry usiłują za wszelka cenę jdobyć l po 
wrotom utracony tron. 
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fyclesiwo Jedynki 
wyborach gromadzk eh 

Oreilze Metr OD o! ty Prawosławnego 
w 15 rocznicę Nleoodlegloścl 

Metropolita Dyónłzy z powo 
du 15-lecla Niepodległości Pań 

a S S U L ^ f . ^ śtwa""póIsWe^'wydał" Orędzie 
zutmańsklego. 

Urodził sle w 876 roku. Jako czło
nek starsze) linii pimijące) W Afgani-
stanie rodziny królewskiej. Llnji ta 
zdetronizowana bk~I« przed kilkudzie
sięciu laty na korryść llnjl młodsze], z 
której pochodził król Amanullah. Na-
d'r Sz;ch był znakomitym wodzem I czyzny. pracując I walcząc z 

w którem mówi: 
Przez długie lata, z dopustu Bożego. 

kraj Polski przebywał pod obca wła
dza, doznając licznych klęsk I cierp eń. 
Lecz naród polski n gdy nie zapomi
nał o losach swej uciemiężonej 01-

mySIs o 
po!ilyk'em. 

Miedzy Inneml dowodził armia af-
gańska podczas wojny o niepodległość 
w 191° roku I stuczyl szereg zwycię
skich bitw z woj;kami angfelsklem'. a 
następnie był przez kilka lat ministrem 
wojny. Amanullah, obawialac sle rns-
ii.icvch wclai wp ywflw Nadir Chana 

PRĄCIA. I0.ll. Witos. Klernlk o-
raz B igtński I odwiedzili wczoraj 
Brno gdzie jttfcdzi+i szczegó'owo 
muzea! oraz scówe • instytucje 
JcOrooiacyJ gospodarczy cli. 

Następnie powrócili do Jednego 

o druatej stronie Tatr 
Witos, K e r n h i Bagiński 

Baclwta skazany 
na 7 miesięcy areszfn 

z uzdrowisk ezejchosłowackfch po 
drugiei stronę Tn>tr. gdale przeby
wają stale w celach kuracyjnych 
od chwili w y « « n z Morawskiej 
Oslrawy (A. T. 'JŁ), 

ŁArteUT. 10. H. Sad,grodzki w,cy aresztu I 100[zł. jrrzywny. 
Łsncu :le po rozpoznaniu sprawy i\ Skazanemu zalczooo areszt StA 
oakarisnla ks, tiachoty o obrazę | czy. Obrona zapowiedziała apela-
aadu I władz.'og'osH dziś wyrok leję. 
ak.i7ii.ijicy ks. Bacliote na 7 rriesle- — 

l%y.&) (> . Laureaci naukowi 
Fełsenbere, Schroedinger 1 Dirac 

Jej lepszel przyszłości, wierzył w Jej 
zmartwychwstankę, nieustannie błaga
lne Wszechmocnego Boga o zesłani* 
Jej Swej laskt ] przywrócenie wolne-; 
set. 

Wreszc'e nadszedł czas, wybiła go
dzina wrHl Boi*). — I oto d.n, II listo
pada r. b. mila 13 lat od chwili, gdy 
uciemiężona Polska -ostatecznie zrzu
ciła kajdany niewoli, usunęła obca. 
władze ze swej stolicy I ze swej Mę
tni, powstając do nowego iycla 

My, prawosławni obywatele Pań
stwa Polskiego; winniśmy glcboko od
czuć dz-iele tych minionych lat. oce
nie wytokle zalety moralne poprzed
nich pokoleń narodu polskiego, oddać 
hołd cnotom I bohaterstwu tych, któ

rzy walczyli o niepodległość polską I 
budownictwo wolnego zycta polskiego. 

Przeto w tym znamiennym I uroczy
stym dnłu wzywam was, Umiłowani 
Mol Bracia I Wierni, abyście zanieśli 
gorliwe I gorące modlitwy do Tronu 
Nalwyiszego za pomyślność chronio
nej przez Boga Rzeczypospolite! Pol
skiej, Jej Władz Rządzących I Chrze
ścijańskiego Wojska, za zdrowie I dłu-
golec e Głowy naszego Państwa P. 
Prezydenta Ignacego Mościckiego I 
Wodza Narodu Zwycięskiego, Pierw
szego Marszałka Polski, Jóaofa. Pił
sudskiego. 

Powyższe Orędzie zostanie od 
czytane we wszystkich świąty
niach prawosławnych w Polsce, 
podczas uroczystych na-bozdristw, 
które będą. odprawione w dniu 
dzlsleiszym na intencję Pań
stwa Polskiego. 

W Warszawie uroczyste na
bożeństwo w cerkwi metropoli
talne! Sw. Marjl Majrdaleny na 
Pradze będzie celebrowane przez 
metrooolltę D]on'rejzo. Pocr«t«k 
nabożeństwa o irodz. 10-eJ. (PIP) 

rach gromadzkich prze-
rjlbrzym.e) większości gro 
Nr. 1 przeważnie Jedno
cz aklamacje. 

1 zawiera nazwiska go 
znanych ogółowi wybor-
ciwości. sumienności, spo 
ie zaangażowanych par-
rzy ida do rad gromadź 

W w 
chod/,1 ^ 
mad lisi 
głośnie 

Lista 
spodarz 
ców z u 
koj-riych 
tyjnlc. Mt 
kich dla bracy pozytywnej gospo
darcze)!] a e zaś celem wyzysk.wt 
ma san̂ opjzadu dla ce.ów partyj
nych. 

Zainldrbsowanie wyborami gro
madzkiej wśród ludności jest du
że. FreMvencja dochodzi przeważ
nie do 80 proc. 

Wybory naogól mają przebieg 
poważny li spokojny. W paru ly!l|o 
m ejscowipScIach zdarzyły1 siei n e-
znącznei jfaiScia. 

w gromadzie działaczy społecznych! 
z Bloku Bezpartyjnego. 

Wciągu ubiegłych dni nrźeirowa 
dzone zostały wybory do rad gro
madzkich w znacznej części ] gm n 
DOW. tomaszowskiego, siedleckiego. 
węgrowskiego. wloc'awsklego, 
brzezińskiego, kaliskiego, łaskiego. 
laczycklego. Piotrowskiego.' s'e-
radzklego. tureckiego. bla'dstbckle-
go. ostrołęckiego, grodzieńskiego, 
łomżyńskiego, ostrowskiego. Sokol
skiego. suwalskiego, szczuczynskle-
go. 

W pow. warszawskm rozpoczę
ły sic wybory w dn. 8 b. m 1 Irwjc5 
beda do 16 b. m. ogółem iest do wy 
brania 276 rad gromadzkich. l>n, 8 

_b. m. wybrano 48 rad Drzvczim (Jo 
J 43 rad wybrano przez hkiamaejc 
I I . . . J . . J . 1 Z — --i H—— _ -Charakttryslyczne jest żei na.! kandydatów z']llstv nr. 1 

wet t3ir. gdzie na żądanie wybór- Prezydj 
ców załzHdzorto glosowanie tajne, w sotnie. 
przechoil^ również listy znakiyoh 

zbierz|e s?4 

Polska w Icomitecfe 6-u 
fflfi|| ttecyzji o IronwenH ro b o c n o w c i 

OENEiW 
'• ferencji 
I dziś po 
! Prze w 
poifniav|s 
poważnifa 
zarządzań 
jektu koh 
możl.we i 
zydjum hi 

. Metdy i 
! prowadzeni' 
! tychmiaslo 
! kul po artyj 

ble, w lak 
sinieje, 3) 
przedn o bi| 
nicy ipogiąd 
dla Zbadani 

Serctóczne toasty 
meliy .otncnien oohMem a soarertlem 

MOSKWA, 10.11. Przedstawiciffle | wizycie ich dalszy etap zbliżenia po 

SZTtDKHOUM. Alt. — Decyzją 
'Akade njl Nauk i nagrodę w dziale 
fizyki t* rok,IPi32 przyznano prof. 
Werntrowl ne'Senbcrgowl z Lip
ska za lego teorie mechaniki kwan
tów. k órel zastosowanie doprowa
dziło do odkrycia wlelopostaclowo-
fci woloru. 

Nagiode za rok 1933 podzielono 
i : : :* : i : 

Domiędzy prof. Erwina Schroedln-
gera z Austrii, oitatnlo wykładają
cego w OifordzM ( prof. Diraca z 
Uambrjdge (AntlUta) za prace W 
deledzlnie nowe] teorłl budowy a-
tomów. 

(Nagroda w dziale chemii za rok 
1933 nie zosta':, przyznana. Odło
żono ją do 1934 r.| 

Dosyć łagodności 

£ząd nusfrjscltl grozi hitlerowcom 
W, 10.1 . Wobec wzmoże] WIEDEŃ. 10.11. f)z« ponowiły się 
cjl narodowo - socjalistvcz znów zamachy gazami łzawiącemi 

ai.cirll . A , u I., „.IOHM I „J . .„:. . .„. . . . .- .:« i _i«m.«!._]— _ . ' . nej w lAustrjl. r^łstanowily władze 
"austrja :kie zerjw(id z dotychćzaso-
• wem < taodnerh . traktowaniem 1 
wystać 14 t ca(a (surowością prze
ciwko włchrżyćl tlom. Będą oni 
Internowani wi zakładzie dla więź
niów tolltyczi|v<h w Wftllersdorf. 

Rząd austrjabk rozwiąże wszech 
Ttiemletkl związek gimnastyczny 
liczący 64.000 |czyitnych członków. 
Tourncrbund uorawia agitację na-
radowt - socjili; tyczną. Podobna 
akcja \ 'rodzona ina być także prze 

•clwko ogólnonlt mleckiemu zwiaz' 
kowl śplcwackietpu. 

loinictwa polskiego wojskowego I 
cyw.lnego z pl'k. Raysklm I pik Fi
lipowiczem na czele zwiedzili ditś 
w południe aeroklub Ossoawiaćhi-
mu. 

Na śniadaniu w lokalu aeroklubu 
nastąpiła wym ana toastów pomię
dzy Eldemanem a pik. Raysklm, 

Qen. Eldeman oświadczył, że z 
wlełką radością wita przedstawi
cieli lotnictwa polskiego, widząc w 

między obydwoma krajami, po-
czem wzniósł toast na cześć lotnic
twa po'sk'ego! 

W odpowiedzi płk. Rayski podz'ę 
kowal za serdeczna goścnmMć i 
wyraził nadzieję, że w najbliższym 
czasie nadarzy się okazja do wza
jemności w Warszawie. Pik. Ray
ski wzniósł klelloh na cześć lojinicr 
twa sowieckiego i Ossoawlaclłimu, 

na uniwersytecie i politechnice wie 
demkiej. 

Policja aresztowała 20 studen
tów. • 

W instytucie fizjologicznym stu
denci narodowo - socjalistyczni tuż 
orjzed wykładem prof. Duriga za
cięli śpiewaj pleś̂ ń ..Horst Wesse-
aj'. Profj DuHg Wezwał studentów j P.ATT. "W prasie jutrzejszej maja sio 
dq zaprzestania śo|iewu, wskazując, ] ukazać zaprzeczenia utrzymane w 

Nastroje przerw Japonii 
-osną w Sowietach 

MOSKWA, 10.11. Prasa Japońska | nlstycznej parlji Japońskiej Sen-Ka-
wystąp.la pod adresem Z5RK i sze, tajamy cz.onek PoUtbiura Kagano-
regiem oskarżeń, zarzucając m. m. 
zdobycie tajnych dokumentów, do
tyczących planów japońskich w 
sprawie kolei wschodnio • chińskiej. 

Dzienniki japońsko ogłaszają po
nadto szczegółowo plan zamierzo
nej rzekomo akcji sowieckiej na Da 
leklm Wschodzie. 

Doniesienia te wywołały w So
wieckich kotach politycznych wle:-
kie oburzenie. 

Jak się dowiaduje korespondent 

źe:Swoiem ooWsiwaniem przyczy 
ni»ia sie do iupełiiego zntes'enia 
swobód akademickich. Studenci za
milkli, poczelj jedrjak obrzucać wy-

llMycznych. 

ostrym tonie. 
W całym Związku Sowieckim ros 

ną nastroje antyJapońskieJ 
Prowincjonalne obchody' roczni 

zwiskarh-i swiich przeciwników pć>- [cy ręwolucjd zwłaszcza w miastach 

I Funl niezależny 
od Innych walut 

łu 

LONDYN, 10.lt. Kanclerz skarbu I szterllnga ponad parytet dolara, za. 
N«vHletChamberlaln, odpowiadając znaczył, Iż polityka rządu w tej 
dziś wl Izbie gmin na pytanie w dziedzinie polega nadal na utrzyma 
-prawię zarządzeń, mających na ce niu niezależności |funta szterlinga 

przeciwdziałanie zwyżce funtaod innych dewiz. 
— ) : W M — 4 1 

G I E Ł D A 
dja 354.Ż5; K penhaga IZ1M; Londyn 
38.44: Njwy Jork i 5-54; Nowy Jork 
Ikabel) i .H: Oslo M3.15; Paryt 34.86; 
Praga 2 i43; Szwalcirja 172.56; Stok 
bohn IM .85: Wl chy 46.83. 

Papiery procentowe 
t 7 proa p i. slabH zacyjna 5138 — 

Dalekiego Wschodu odbyły się pod 
hasłem pogotowia wojennego. 

Na pogrzebie przywódcy komu-
. * );•;(. 

wicz wyg.osll przemOwiemie. zawie 
rające dość ostre akcenty antyja-
pouskie. 

MOSKWA. 10.11. — Ambasador 
ZSRR w Tokio Jureniew ziożyl 
rządowi japońskiemu notę. zawie-
taiacą energiczny protest przeciw
ko orzelotom aeroplanów- japoń
skich nad ojsolicaml Władywosto-
ku. 

Nota sowiecka kwalifikuje loty 
jako „bezceremonialne i bezprzy
kładne pogwałcenie granicy sowiec 
kiej" I domaga sle uniemożliwie
nia tego rodzjłiu wypadków na 
przyszłość 1 ukarania winnych. 
j Wkońcu noła wyraża ->rzeko-
hamle, że rzęd japoński przedsie-
weźmle realne kroki w tym kie
runku. . 

• **itó_ 

|(R0NIKA JElEGWAPtfZWA 
LORD MORLEY W MOSKWIE 

Prezes Międzynarodowego komitetu 
0om«y ot arom faszyzmu lord Morley 
nawązal w Moskwie kontakt w spra-

- i . ^ — ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ _ ^ ^ _ w' f sowlecko-anglelsklego zbliżenia kul 

^.Jlte** SKA .! B. Pofsk. m^knz. Tow r«* '"""'""NDBEROH W OENEWIE 
o*«|ai 1Z4.15; iąd,a«sl( J7U0;a Hotan ce 9.50 — 9.7d: HaHerĆuich.aTJa WT amolotem w towarzystwie mai-

W dniu łweta Nlebo«l«( «c. giełda tonkl. 
pień eżna nie będzie czynna. W ponle-
dz alek, 13 b. m. wHiedzie •!« normal-
ne zebrane giełdy. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Na zebraou giekJyi zbotowo-towaro-

wel notowań* za 100 klg.: żyto Jedno-
m. u « I J T I . ' ? I S ~\AM (o^nki po 500 do).)] We 14.M - 14.75; pszenica Jednolita 

52 50 (wtprpc,): 4 proc. państw, poi. 2J—21.50; pszehea zbierana 20—20.50 v - - 1 owies JedmolHy 13.7̂  — 14JS; łircmi wi dolarowa 41.10: 5 proc. k n 
•»:e,rsyjn; 49.00; 8 proc LZ. Banku 
O. K. 94 DO (w proci); 8 proc. ibllg. B. 
O. K. 94 M (w pp ej); 8 proc. Obi g. B. 
O K. 83J25; 7 proc. obi g. Banku O K. 
83.26: 8 h- e. LZ. Binku rolnego 94.00; 
7 proc. LZ. Banku (obiego 83^5: 8 r»r. 
U . Budowlane Banku O K. 93.00: 5 
peoc. LZ Warezaw* 58.75; 4 I pól or. 
LZ. Wwszawy 54.MI; 8 proc. LZ. W. 
45J5 -14Ł38. I 

1 ^ 

owes 
zbierany 13̂ 5—13.75; Jęczm eń na ka
sze 14̂ 5 — 14.75: leczmleń browarny 
15.25 — 15.75: groch Jadalny z wor-
kem 22—24; groch Yictołla z wekiem 
26-30; ziemnak Jadalne 3.20 — 3.50; 
mąka pszenna gal. p'«rw«y luksusowa 
36—42; mąka pszenna gal. pierwszy 
32—36: maki pszenna gał. drag 28— 
32: mąka pszenna ajat. trzeci 17—25; 
malca iytnta pytlowa [24—-25; mąka łyt 
oia sitkowa 1 Tazowji 18—19, 

URNA Z PROCHAMI KATAJAMY 
Wczoraj wmurowano na Kremlu 

orne a procham1 starego rewołucjonl-
ity Japońskiego Katalamy. 

NIE BYŁO PROPOZYCJI 
W Berlinie zaprzeczono wiadomo

ściom prasy angielskie! o tern Jakoby 
Rzesza Niemiecka miała zapropono
wać Czechosłowacji rokowania w sprt 
wie paktu nieagresji. I , 

POŻAR W LILLE 
W LHie spaliła s'e fabryka aparatów 

radiowych, szkody wynoszą 
2 mlljony franków. / 

WYROKI NIEMIECKIE 
Sąd w Magdeburgu skazał na śmierci 

pewnego maszynistę za udział w star 
ciu w czasie którego zestrzelony zo
stał szturmowiec. 

W Lipsku trybunał Rzeszy skazał b. 
posła komunistycznego Schnellera na 
6 lat ciężkiego wlezienia. 

ROZBROJENIE MORALNE 
W Oenewie zebrał tle komitet 

rozbrojeń a moralnego, prace Jego 
dotyczą 3-ch projektów: projekty de
klaracji, przedstawionego przez St. 
ZJedn. I W. Brytanie, projektu polskie
go I projektu oraeuwanego przez M>« 
dzynarodową komisje współpracy urny 
słowej. 

NA BAŁKANACH 
W najbliższym czasie zawarta ma 

być grecko-turecka nnja celna. 
Oreckl minister wojny Kondlls wy

jechał do Jugosławii na uroczyste od
słonięcie pomnika w Pirocle na cześć 
poległych w czasie wolny światowe] 

przeszło | na froncie serbsk'm żołnierzy greckich. 
SZMUOIEL BRONI DO NIEMIEC 
Na granicy duńskie] wykryto orga

nizację szmuglu broni do Niemiec. , 

10.11. Prezydium kon-
ro^brojeniowej zebrało ŝ ; 

godniowej przerwie. 
liczący Henderson !przy 
y, że komisja główna u-
jprezydjum do powzięcia 
dla przygotowania jpr->-
encji. Wyliczył również 
(ody pracy. Jakie pre-

g'oby przyjąć. 
sa następujące: I) prze-

dyskusji rgóln«J, 2): na-
e zba/nne konwencji: arty 

ni io-
nic lut 

adan e kweslvj, które DO-
v przedm'. tem|duzei rot-
w 4) powołań e knmte'iVv 

poszczególnych części 

:ule -jla uśwadom en^ 
SI01>n ;U p o r 7.4MT1 CM 

projektu. 5) m anowanle spraw zdaw« 
ców do spraw Już dostateczn e przedy
skutowanych. 

HenJerscn zaproponował utwo
rzenie komitetu, któryby złożył ora 
zydjum raport, jakie części konwen 
cji winny być odesłane do komite
tów. a jakie mogłyby być powie
rzone sprawozdawcom. 

Wniosek Hendersona, poparty 
przez delegata francji, przyjęto bez 
dyskusji. 

Do komitetu weszły następujące 
państwa: Po'ska. W. Brytania. 
Francja, Wiochy, Hiszpania I Nor
wegia. . 1 . 

Komitet zbierzecie Jutro, a pre
zydium w sobotę. 

Nowy mm Zwazku Ziemian 
Senator Stecki ustąpił 

Odbył 
oddzia'óiw 
którym 

Powoła i\ 
go Zw M' 
skl. Tadcus 
czyńskl. e 
Antcni B: d 
liks Karśnicki 
Rulkowsk 

Pozateb 

zjazd przedstawicieli, rady weszli 
wazku Ziemian.; na I Mieczysław 

jonanó wyborów władz. 
jostall do zarządu główn-e-

emian pp. Jan Czarnów 
SlDblekl. Czesław Sro-
y Zarnowskl, zastępcy: 
ńskl. Szymon Karski, Fe 

Roman Lasocki, Artur 

Iw trybie normalnym 
podlega! wyborowi w 1/3 skład' ra 
dv nadzord 

Na mlc seei 
żel Zwazku Zie-m:a 
.i . . - • — . . • u 1 _ _ , . _ 

pp.: Jerzy . Clechomskl, 
Pijilkowskl. Sw*:sla« 

Oodiewski. Kazimierz śwlatoperk-Mir-
skl. Szczęsny Stepcryńskl. Wacław 
Sruyskl. Jako zastępcy — pp. Michał 
Orodzirlsk'. Ignacy KowalsW. Witold 
Karczewski. Henryk Krzymuskl. Lena 
Staoh-owskl. Adoll Stelnhagen. OJ Wo
dziński. 

Przed nrzystaoienlem do iaj/vbc-
rów, dotychczasowy prezes zarzą
du g'ównego n. senater. I Stecki 
oświadczył, że w żadnym razie, 
żadnego mandatu nie przyjmie. 

ł :*-l 

etanie sle nad weźniami 
w lanym proces e 91 

10. 11. Pod naglfjw- ' prawe, zaznaczył że Jeżeli oskarże
ni spowodują jakieko w ek zamie
szanie zostaną oddań, sądowi naJ-
zwycza.ncmu, co oczywiście na 
leiy rozumieć że zostam poddani 
torturom. Oroźby te wywołały po 

ustępujących I czlo 
ap. 
nków 

tylko k.IJku Ikk, iż oskarżeni znacz
nie przewyiszall liczbę publiczno
ści. Na sali I Je by'.o wcala sprawo
zdawców p-is-nwych. 

Przewodi fczący, otwierając r()z-

Hamana w ciemnościach 
) • * : < -

walki ulczne trwa q 
HAWANA, 10.11. Wo.ska rządowe 

zdobyły bramc Atares, która panu 
jq nad calen Imiastctn. Olówna 'kwa 
tera powstańców zosta'a otoczona 
i jest ostrzeliwana. Podczas strze
laniny uszkedzon-a została elektrtw 
nia, wskutek czego św.atto w ca
lem mieście zgasło. 

Powstańcy domagają sle powro
tu byłego prezydenta de Ceppedc-
sa, którego dotychczas Stany Zjed 
poczene uznają za prawowitego 
szefa rządu Kuby. 

Amerykańskie ministerstwo ma-

o mówił Goerlng 
o Hiszpan'! 

Donieśliśmy, ze po zeznaniach 
doerin«a wj procesie o jwdpale 
hle Reichstagu nletylko poseł So
wietów p. Cilrtezuk, ale I poseł 
Hiszpanii p. Zulueta złożył pro
test dyplomatyczny. 

Obaj odnieśli sukces: rząd nie
miecki odwołać musiał obrailiwe 
słowa swojero ministra o obcych 
państwach. (Obraza Z.S.R.R. jak 
wiadomo, pplegała na zarzucie. 
ze Sowiety hle płacą rzekomo 
swoich weksli handlowych. 

Rząd niemiecki mrusla-ł pitbllcz-
^ ^ ^ ^ l;#-f 

Ostatnia nominacje 
skłch a pośród 
generałów podwyższyły 

nie stwierdzić, ze to nieprawda. 
Co za insynuacje rzucił p. 

Qóerln«- na Hiszpanie, dowiadu
jemy sle dopiero teraz, gdyż w 
protokóle sądu to zdanie opu
szczono. 

P. Ooering oświadczył: 
— Komunizm jest zbrodnłą w 

postaci najgorszej I najohydnicj-
szej. Przykładem tego jest re
wolucja hiszpańska". 

Za te wyrazy musiał p. Neu-
ath przepraszać posła Zuluete. 

U ojsbowl 
w senac e IfaMI 

senatorów wło. 
wyłszych oficerów I 

51 do.W 

grupę reprezentantów wolska w se
nacie. 

LONDVN|.| 
kiem ..T|łna masowa rozprawa są | 
dowa przediwko 91 niemięckini w-
cjallswm" , M-ncliestcr Quardi|tn" 
donosi, te \(| Drezr/le d. 1 b. ni. roz j 
począł s c noces 91 socjalistów* os . 
karżonydh n. i. o wydawanie nie-1 żądany skutek, gdyż wielu z wleż-
'egacegd; pisma ..K assanfrent". iniów przeszło Już katusze blca, a 

W prasie mie by'o żacndj wzniiani niektórzy mieli na sobie widoczne 
ki o rozpra jic. Od g. 6 ralno kil tu- ślady znęcania sle nad nimi. 
set robotnik iw oczekiwało przei są| W ciągu perwszego dnia rozpri-
dem, lecj! 4v gmachu wpuszczano) wy przes'uch:no 31 oskarżonych 

badanie pozostałych 60 odbv'o siej 
w ciągu 5 godzin drugiego dnia. 

Niektórzy z nich śmiało oświad
czyli, że s.e nad nimi znęcano. 

rynarki poczyniło przygotowania 
celem wysiania na wody kubańsk e 
eskadry pancerników, w razie gdy 
by Interesy obywateli amerykań
skich były narażone na szwank. W 
chwili obecnej Znajduje sie w pobit 
żu Kuby li mniejszych amerykań
skich statków wojennych. 

NOWY JORK. 10.11. Z Hawany 
donoszą. Iż podczas wczorajszych 
zajść, spowodowanych nową próbą 
zamachu stanu Zginęło 50 osób, 
rannych jest 105. 

http://I0.il
http://AraJuAm.nult.lli
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Jak walczą z 
Stanach ZJ 

cy społeczne] korzysta jednak tyl
ko 1.250.1100 osób, co'świadczy, ze 
tam| nie wszyscy mogą być objęci 
pomocą. i 

Wydatki na opiekę społeczną 
dzielą miedzy siebie: rząd federa,-
ny, isianowy 1 samorząd lokalny. 
Rząd centralny (fedęr&lny) prze
znaczył m okres 2 lat; 3.300 miljo-
;:ów doi, n i walkę z bezrobociem. 
Jest1 to suma równająca się 20 mi-

w Polsce. Ale «awet tak! Ijardom złotych polskich, suma, w 

ezrobociem 
WallŁa z bezrobociem i jego skut 

kami stała sie jedną z największych 
trosk i wszystkich bez wyjątku 
państw. 

W dobie obecnej nie znajdziemy 
na kuli ziemskiej ani jednego kraiu. 
wo.negood tej iroskl. 

Brzemię bezrobocia jest szcze
gólnie wielkie w krajach uprzemy 
»łowiony:h. w AngIJI, w Niem 
czech, w£ Włoszech, w Czecho 
Słowacji 
drobne oiganlzmy gospodarcze, iak 
L.lwa, Grecja czy Estonja, gdzie 
przeważa jeszcze gospodarka rol
na. nie mogły uniknąć tej kieski. 

Wydatll na opieko społeczną, na 
pomoc dU rodzin bezrobotnych i 
na popieranie robót publicznych 
podkopały stan finansowy rraj-
•wlększycji miast Niemiec, Anglii. 
Ameryki.| Samorządy, do których 
zakresu od wieków należała opie
ka spoiecziw, w walce z kieską 
bezrobocia okazały sie bezsine. 
Wydatki na wa kę z bezrobociem 
i na pombc społeczną dla jego o-
fjar rmisiino przenieść do budże
tów paulsiwowych. 

Pla Polski z jej półmilionową ar-
fnją bezrobotnych i ze skromnym 
funduszem 200 mllj, zł. na walkę r. j kach kry 
bezrobocl im, cyfry amerykańsku" wypłacał 
przekrajcziją naszą wyobraźnie. 
Bezrobocie oceniane. oficia'nie 'w 
SI. Żjedn.' na 12 milionów, obejmuje 
w rzeczywistości 15 do 18 rniljo-
nówwosót. SamŁNcw York liczy 
3.5 miljpiM bezrobotnych, .Z pomo-

której obdeny nasz budżet państwo 
wy pomieściłby sie prjawie 10 ra
zy. 

W ciągu 6 miesięcy b. r. 500 mi
lionów <k larów wydatkowano na 
pomoc dotażną we władnym zakre
sie i dotacjami dla gmin. 

W New Yorku w biurach pomo
cy pracuje 10.000 osóbj przeważnie 
z pośród bezrobotnych; Pomoc do
raźna udz c'ana jest W naturze, w 
postaci bonów na żywność i zasił
ków pieniężnych na obłacenle ko
mornego, iwiatła i t. p.j Bony żyw
nościowe -ealizowane s|ą we wszy
stkich sklepach. Pomoc ta waha 
sie. w graulcach od 20 do 65 dola
rów miesięcznie na rodzinę, zależ
nie od jej [liczebności. jW począt

ku bogaty! New York 
ezrobotnym po 100 do-

arów miejsięcznie. . Obecnie, gdy 
finanse mifcsta skurczyły się,.zasił-' 
ki gotówkowe obniża się do 8 do
larów, t. jrdo normy. jaką. wypła
ca polski Fundusz Bezrobocia. 

.Organizacja robót- publicznych, 

(iwpodsrcza sytuacja Polski 
v ośiiełl nu Instytulu badana kon>!ktur gossodaiayfh I (en 

W kraji naszym zauważyć moż-lczyli z konieczności muszą być czy 
na lekkie polepszenie w porówna- nioue. inwestycje renowacyjne. Do-
niu z rokicin ubiegłym. tychczas \j^, wielu wypadkach by 

W niekiórych gałęziach przemy-|ly one odkładane, nie mogą być 
siu, jak w żelaznym, drzewnym i 
włókienni:zyiVi, poprawa jest nar 
wet dość Miaczmi. Wzmożony cks-
3ort żelaz i i drzewa zagranicę wy 

jednak okładane do nleskończono 
ści. 

Depresja w Polsce, mimo silnego 
ograniczenia produkcji, nie dopro-

yolał y tĵ ch gałęziach pracy zwięk j wadziła do znacz>niejszego obniźe-
szenic produkcji, natomiast przej-
iciowy jwtrost wytwarzania we 
(vtókienjni<:twie opierał się na po 
epszonych przejściowo możliwo-
icach zbytu, pod wpływem popri 
Imego strpjku i zwyżki cen baweł

Ruch inwestycyjny jest słaby 
vynosi oiolo 25 proc. inwestycy; 

;oku 1928. natomiast cechuje go pe 
'f»a stało ić i niezmienność pozio 
Hu. Jeżeli nic będą działały mo 
nenty po tagospodarcze, ruch ten 
ile, może dalej się obniżać, musi 

^jczej pov-jpli wzrastać.! 
\ Urządzę lia wytwórcze z. natury 

(Meczy uUgają zjiiśzczejiiu, muszą 
qyć rei^ilowaine i zastępowan: 

Imo olbrzymich kredytów obej-
uje tylko cząstkę beznobolnycii. 
ak np. stan nowojorski zatrudnia 

jrzy swoich robotach 75.000 bez
robotnych. Zasadą jest, by stawki 
\fu robotach publicznych nie były 
$ższe; niż w przedsiębiorstwach 
jjłrywatnych. 
. i Dniówka wynosi 5 dolarów, a e 
Bracuje. się tylko 2—3 razy na ty-
Szień, podobnie jak w Poisce. 
\i Prócz doraźnych robót publicz
nych zorganzowano t. zw. obozy 
racy, przeważnie przy rofbotach 

) : • 

leśnych. Bezrobotni są tu skosza
rowani I karmieni z kotła. Prócz 
całkowitego utrzymania, każdy 
uczestnik otrzymuje miesięcznie 30 
dolarów pensji, z czego 10 dolarów 
musi odesłać rodzinie. 

Polowa kredytów, przeznaczo
nych na walkę z bezrobociem, zo
stała pochłonięta w niespełna pól 
roku, chociaż nie udało się zatru
dnić nawet połowy pozostających 
bez prjacy górników, metalowców. 
stolarzy, szewców czy urzędni
ków. , 
:( 

Niema posad 
na hoieiarh państwowych 

— « • " "P 'rTITT!"^1 

3 
-13.340.000 złotych 

bilans handlowy za październik 
Bilans handlu zagranicznego Rzpii- ki wzrost zapotrzebowania aa to* 

te i w. m. Gdańska według tym 
czasowych obliczeń Głównego U 
rzędu Statystycznego! w miesiąca 
październiku r. b. wynosi: przywóz 
251.987 ton. wajtości ltM.352.000 zł, 
w/wóz 1.298.203 tocji. wartości 
91.012.000 zł. 

Saldo ujemne w rWiesiącu paź
dzierniku wynojsi zatem 13.340.000 
zł 

(Silny wzrostl importu w paź
dzierniku, jak oświadcza Instytut 
Bjflanla Koniunktur, nic wynika ze 
zmiany sytuacji koniunkturalnej 

Ministerstwo k^fliWkacJI zawlada-
m a, ze obecnie wolnych stanowisk w 
przedsiębiorstwie Polskę Koleje Pań
stwowe niema t w zwlązlni z toin nad 

sylane <k> ministerstwa komunikacji po-i 
donia. o posady ule będą w przyszłości 
rozpatrywane. 

Pustki 
iak zawsze 

wa?. 

c 

ma stopy urocentowej oraz upłyn
nienia rynku kapitałów. Natomiast 
koszty produkcji uległy silnemu ob. 
n żeniu, sarna produkcja jest rady
kalnie zmniejszona, zapasy są ma
łe. 

Jakakolwiek prognoza nie jest 
jednak możliwa, w najbliższych 
miesiącacboczekiwać należy raczej 
zmniejszenia obrotów i produkcji 
ze względu na znane zjawisko, iż 
zimowa sezonowa depresja posia
da obecnie charakter ostrzejszy, niż 
zazwyczaj,1 w szczególności zaś o-
strzejszy, rliż podczas konjutiktury: 
radykalnie zmniejsza się produkcję 
w sezonie złym.-skupia się zaś tę 
produkcję w sezonie lepszym. 

Obecny krdl Alganlstanu ohametl Zahir przy karabinie maszynowym pod
czas nauki strzelana. 

URKE-MACHALNiK 

SMY PMFSTEPCY 

WARSZAWA, 10.11. 
f — Au was pusto. Jak zawsze,! — za-
Iważyl emeryt Józio, kiedy kelner sta-
|iał przed nim pól czarne]I 
1 Kelner beznadziejnie machnął ręką. 
f— Dwa — trzy Hote dziennie zara-
liam— szepnął. Większość gości „sła 

e" wodę sodową z sokiem za 20 gro-
Są i tacy, którzy stalują wodę 

bez soku, a siedM dopóki wszystkich 
gazet nie przeczytają. Niema gorsze
go kryzysu, Jak w zawodzie kelner
skim! 

Emeryt Józto spojrzą! z triumfem 
(a p. Antoniego? 

— A nie mówiłem? 
— Że co? 

* — Że kryzys trwa w dalszym ciągu, 
że wszystkie Niry europejskie, są dia
bla podobne do swoich amerykańskich 
liostrzyc! Blagi wszystkich krajów 
lączcŁe się! 

Jeżeli do tego poczciwego przybyt
ku, gdzie króluje woda I pól czarnej. 
wdarł się kryzys I robi takie spusto
szenie, to cóż dopiero musi dziać się 
idaielndziej. MÓJ pesymizm okazał się 
pl&szym prawdy, ott twój nieczysty 
pptymizm! 

— Nie, nie! — wykrzyknął uroczy
ście p. Antonii — Nie. masz racji, p. 
Józefie. Jeżeli w której* z dziedzin 
Jandlu kryzys trwa, to trzeba Jeszcze 
iębadać, ile w tern Jest winy samej or
ganizacji w tej dziedzinie. Jakich po
trzeba tu reform? Spójrzcie dokoła sie 
Jiie. Spytajcie poco przyszła większość 
jtych gości? Odpowiedzą z pewnością:! 
'.na gazetki"! A tymczasem cóż sie > 
fizleje z gazetami? Najpoczytniejsze 
bzienniki są prenumerowane, akurat w 
iicj samej liczbie, co przez nikogo nie 
czytane studenckie pisemka. Gdyby 
•nalpoceytntejsze dzienniki i tygodniki 
*y?y prenumerowane w paru egzempia 
rzach, gości byłoby wiecel i C2estszą 
byłaby ich zmiana. 

Maszyn do kawy znanych na całym 
(świecie, nasze kawiarnie przeważnie 
nie posiadaią. Jak w kawiarni imć pa
na Kulczyckiego stoi w kuchni ogrom
ny sagan z turą i muchami. Kawa Jest 
źadroga I zazła! 

Ciastka wyrabiane z krajowych za-
Jbezcen sprzedawanych produktów są 

zadrogie. Na całym świecie, najlepsze 
konsumentki ciastek rekrutują się z pa 

| nienek sklepowych. Czy przy zarob
kach naszych ekspedjentek cena 25, a 
nawet 20 groszy za ciastka. Jest możil 

W kaWrarniachipaszych IJ-eJ i lll-e] 
kategorii niema ani Jednego kwiatka, 
lokale są^rudne, nie remontowanej 
Kawiarnie nasze nie dają ładnej este
tycznej przyjemności, a w porównaniu 
z kawiarniami,,.nietylko.^ Paryża,.czyi 
Wiednia,,ale ^nawet' Rygl.i,P,ragtj ;Bu-' 
dapesztU' są • wrećz < kompromitujące! 
Dlaczego Jest —.perorował dalej-p.->Ani 
toni. —rDlatego, 4e w branży cukierni
czej niema, prawdopodobnie1 żadnego' 
ruchu naprzód; Widocznie młodzież nie 
garnie się do'tego zarodu, .gdyż.na' 
każdym kroku widać Jakiegoś dziadziu 
sia, czy. babuslę, którzy, prowadzą tak 
swoją cuklerenkę, Jak-w roku 1899.' 

A teraz' resume. Projektujemy na rok 
przyszły wielki ruch turystyczny! Py
tam się, gdzie posadz-imy gości? Trud
no wyobrazić sobie turystę, któryby 
nie wszedł do kawiarni! 

I dlatego trzeba się zabrać do -rady
kalnych reform w słodkie! branży. Pól 
do walki z maruderami postępu dzięki 
Bogu w Polsce nie brak. Trzeba ko
leino walczyć na każdem! 

I • Klecz. 

alf łączy się ściśle z 
a w życie nowej 

taryfy celnej. 
Zwiększenie prodtik 

dngim kwartale do 58 

faktem wej-
podnieslonej 

:Ji przeiny-

wary importowane; zasadniczo zal 
cały znaczny wzrost październiko
wy wyjaśnia się zakupami na za
pas towarów, których ochrona cel
na została podniesiona. 

W itastępnych miesiącach czer
panie i nagromadzonych w t,en spo 
Sób zapasów, zmniejszanie się Im
portu pod wpływem wzmożonej o-
clirony celnej i wreszcie spadek za
potrzebowania. jaki nastąpi w okre 
Sie zlrriowego zastoju w produkcji,, 
spowodują znaczne zmniejszeni* 
Się przywozu. 

Ujemne saldo bilansu handlowe
go w październiku jest zjawiskiem, 
całkowicie przypadikowem. W nrle-
sacach następnych na'eży oczeki
wać dodatniego salda bilansu han-

slowej nie było znaczne (z 55.2 w!dowej"p. które jest koniecznym 
0 w trzecim) skutkiem! obecinego stanu produkcji 

1 |rywolało tyiko zuptjlinle niewiel-l oraz obecnej budowy bilansu plat-
I niczego. 

, \ 1 : # j ( 

15 lat kolejnictwa 
Imeresiifąca statystyka 

uroczystościami •W., związku 
obchodu 15-lcpia 
Państwa Polski;go 
sti ty.stylfa, iluslrująca impótiujący 
ro ;wój polskich kolei riaństwowycli 
w ubiegłych 15 tu latach niepodle
gli igo bytu państwowego. 

W roku 19191 Polska posiadała 
58 499 wagonów towatowycli oraz 
7.C78 wagonów osobowych, dziś 
na szlakach kolei polsjkich kursuje 
;15l.375 wagonów towarowych, o-
ra; "12.166'wagonów osobowych, 

niepodległości 
cjekawa Jest 

poruszanych przezi 5.412 parowo
zów. Statystyka przewozów za 
rok 1932 wykazała 113.521.533 prze 
wiezionych pasażerów, oraz — 
48.905.224 ton towarów. 

Pańsrtwo Polskie w okresie 15-ti 
lat swfgo niepodległego bytu wy
budowało i oddało dc użytku 1.315 
kilometrów lnij kolejowych, / a ł 
w obecnej chwili inajduje sie po
nadto 404 kilometrpw 
wie. 

iriij w budo-

Dowcipy niemieckie 
Jniimor* niemieoki rozbija s'c teraz 

na: dwuicałkiem 'ipraeciwnych blegu-
na(h. Z-lednej strjony, poją granicami 
kraiu, wśród' emigjrantów; gdz e przy
brał, .oczywiście, lormy jaknajbardzlel 
aułtirtiitlerowsfoie, ęłaz wj samym kra
iu, gdzie szczerze, czy nieszczerze 
nw>i kść.po linii ^rograntu Hitlera. 

yto, przykłady. ; 
HUMOR ANTYHITLEROWSKI 

Kjzecz . dzieje się w >Ńicbie. Qoe-
rim; spotyka Mojżesza i - zaczyna z 
rrtar i rozmowę. 1 

Nagle, pochyliwszy się do niego, 
pyt i-poufnie: 

- - Jedno pytanie, proroku. Czy, tak 
catiiiem między nami, pań sam podpa
lił FHomący Knzak? 

Na granicy austriacko '. nlemleckiel 
h tlerowiec kontrolujący ' paazoorty, 
pyta: 

— Pańsikie j.n»ię i haswrsko? 
— Izaak Kohii... 
— Pana paszport?! Dowody? S/fti 

pan, że tak można! Każdy może prze
cież powiedzieć, że tak s'ę nasywa.« 

— O nie — odpowiada Kolin z we««» 
clinieniem.' — Żeby to powiedzieć, 
trzeba się naprawdę tak naaywac... 

HUMOR HITLEROWSKI 
Austria! od czasu Traktatu zrobił* 

się malenkiem państewkiem. 
— Co pan będzie robił w niedzielę?, 
— Wybieram słę ' na wycieczkę.* 

Chcę .objechać całą Austrię. 
— No tak, a co pasn będzie robi! p« 

południu? 

W y i a z d potsltiej d t l e g a c j i r z e m i e ś l m c z e i d o Rosji 

Przedstawiciel sowiecki w Warszawh i 
c| I rzemieślnicze, 

t. II. 

brano 

grobowce 
Jaki pi aco wato nas na piekarni około czte-dzie 

t«*tu więźiniiw, każdy zosobna kradł dla siebie 
wsi do swoifch kryjówek. Nikt cudzej kryjówk 
tkrął. Bywało też, że jeden umawiał się z d 
i co spólk kradli chleb, by go zjeść po po 
Cheb Ważył najmniej trzy funty, a jeden nie 
<Jzllby pręJko go zjeść.1 Gdy zaś który nie 
ws)óknika. sim zjadł witle mógł, a resztę spuszczał 
s wodą w ustępie, by zatrzeć ślady. 

•I*ł skończeniu pracyl przy rewizji1 obmacylwano 
nas, dokliaduie, a jednak bh'eb wynoszono. Przywią
zywano gd sobie między nogami, na plecach, 
karku, w rękawie; uż^w-mo jeszczei wielu i 
orjginąłby :h sefosobow. Zawsze udalwalo się 
«o ptumąn ć., nic 'ym sposobem, to innym 

Najl̂ tM l̂ej było wynieść chleb z piekarni 
w dmeń do czyszczenia piekarni al!» do 

łrm:j jaKle.kolwlek pracy. Bazyl wówczas nie rewi-
<Jov;ałnas, myśląc, że chleba nie piekliśmy, więc go 
nie mamy. Z ekspedycji chleba ułożonego już n i pół 
kacjh nikt z nas nie tknął sam, wiedząc, że jesi poli
czony. Kradziono tylko przy wypieku z pieca. Póź
niej już Bazyl połapał £ię i liczył surowe kawałki 
ciasta, przygotowane dp wałkowania chleba. Ale 
1 tepz staiano się dorzucać, kied:- nie widział, I kra 
dziano V |e , i'« tomuoDno. Kiedy liczba siej zga. 

cho-
i me 

rugirn 
owie. 
pora-
miał 

przy 
ijinych 

nam 

gdj 

dzala, dawał sani spokój i mogliśmy prędzej ukrytą 
zdobycz jako tako przenieść do celi. 

Pewnego razu byłem glodiny, wlec skradłem bo
chenek gorącego chleba I jak zwytole włożyłem go 
sobie za pas, przyciskając brzuchem; myślałem, że 
schowam go w swojej „melinie", a później, kiedy tro
chę ostygnie, to go zjem. Zauważyłem, że Bazyl ma 
mnie na oku i nie mogłem wyjąć chleba. Brzuch pa
rzył mnie okropnie, tak że nie mogłem wytrzymać. 
A ten jakby naumyślnie chodził za mną krok w krok. 
Myślałem wciąż, że mnie śledzi; na złodzieju czapka 
gore. Nareszcie 'znalazłem okazję, by wyrzucić bo
chenek-poci worki z mąką. Cały brzuch był popa
rzony. Bolało mnie kilka tygodni, ale bałem się iść 

1 do felczera. 
XXI. 

Nadeszło lato 1920 roku i wojna z bolszewikami. 
Więźniowie cieszyli się, że jest ruch. Wojna w po
jęciu więźnia równa jest wolności. Każdy z więźniów 
krymina nych marzy, by się na nią dostać. Wszystko, 
co pachnie grabieżą, krwią, pożogą — pociągi go. 
Siedzi z wielkiem zaciekawieniem postępy wrogich 
armij. Kawałek dziennika skradziony dozorcy, albo 
porzucony przez niego po zjedzeniu kromki chleba, 
przyniesionej na oddział, skrawek gazety znaleziony 
na śmietniku lub jakimś innym sposobem przeszmu-
giowany z wolności, wędruje tu z rąk do rąk. Więź
niowie politykują między sobą na temat patriotyzmu. 
a nawet dochodzi do wymiany ,^iot dyplomatycz
nych" więziennym sposobem. Znaczy to, że jeden 
drugiemu podbija oko i tak długo stara się go prze
konać aż tamten zostaje jego zwolennikiem. 

Psychologicznie jest zrozumiałe, że w zakamar
kach duszy więźnia, choćby u najgorszego zbrodnia
rza, zawsze się znajdzie Iskierka wspó'nych uczuć 
i obowiązku wobec ojczyzny i społeczeństwa. Tego 
samego społeczeństwa, do którego każdy przestępca 
czuje żal, że nie umożliwia mu rtowrotu do siebie. 

O, gdyby tak społeczeństwo umoillvil<i nam powrót 
do siebie i nie wytykało nas palcami, nie gardziło 
nami na każdym kroku I Większość z nas stałaby się 
napewno uczciwymi ludźmi a nawst iiożytecznymi, 
i naprawiłaby błędy młodości. Nie: tety, wiedzą lu
dzie podobni do mnie, jak opłakana i smutna jest dro
ga powrotu do społeczeństwa. Niejeden ]z nas błagał, 
prosił o jakąkolwiek pracę i dach nad iłową. Tak 
długo chodził po ulicach, uliczkach i ścieżikach szu
kając pracy, aż trafił na taka drogę, która zaprowa
dziła go zpowrotem prosto do „mainra,. 

Nieraz słyszałem wówczas w celi, irdy bolszewi
cy byli blisko Warszawy, spory I Dznibwy; niemal 
każdy twierdził to samo: „Będę br<mił ojczyzny do 
ostatniej kropli krwi". Co innego jest of:zyzna, a co 
Innego społeczeństwo; to, że społeczeńs wo napiętno
wało ich jako zbrodniarzy, nie obnlAi wcale poziomu 
ich miłości do ojczyzna. 

W więzieniu rozeszła się wówc sas pogłoska, że 
jest rozkaz w kancclarji, aby wyt rać j z więźniów 
ochotników na front. Prawie wszysiy jak jeden po
stanowili nadstawić własne piersi najeźdźcom. Pra
gnęli stanąć w szeregach armji choćby w najgorszym 
ogniu, by pokazać społeczeństwu, że nia są tak podli 
za jakich ich uważają. 

Żaden przestępca mojem zdanie; n nte ma takie
go żalu do wymiaru sprawiedliwości, ktftry pozbawia 
go wolności na określony przeciąg ciasil jak do spo
łeczeństwa, które skazuje go po odbyciu kary na całf 
życie, nie chcąc mu dać pracy. Społeczeństwo jest 
gorsze: swoja srogością I nieufności! skazuje go na 
głodowa 'śmierć. Tern samem spohez sństwo samo 
przeciw sobie wpycha mu do rąk ni rz^idzia zbrodni 
i — co za tern idzie — przestępca musi powrócić, skąd 
przybył. 

Pamiętam to jakby dziś. gdy rozniosła się wieść 
po więzieniu przed początkiem Nowe ro I {oku, że pan 
naczelnik wiezienia Mokotowskiego Eugjiski ma opu-

PO! Iseł Antonów Owslejenko U) w towarzystwie członków polskiej dclcga 
tóra udała tle ooegdaj do Moskwy. 

;_, j | 
ścić Mokotów. Więźniowie bez wyjątku tak posmut
nieli, jakby od pozostania tego naczelnika zależał* 
ich wolność. (Muszę tu powiedzieć, że ja nie mogłem 
zrozumieć, jak więźniowie mogą do tego stopnia 
uwielbiać tego, który bądi co bądź ich tu więzi). Ja 
u tego naczelnika siedziałem tylko okij>!o sześciu ty
godni, gdyż pożegnał on nas zaraz po Nowym Roka 
i objął stanowisko naczelnika więzienia na Pawiaku. 
Naczelnik zaś z Pawiaka, p. Fic... przyszedł na na
czelnika do Mokotowa. Nie znałem więc dobrze pana 
Bugajskiego. Raz jedyny widziałem gO na piekarni: 
wypjhywał każdego zosobna o pracę; i o zdrowi*. 
W.ęźtiiowie, kiedy mówił do nich, patrzyli na niego 
jak na własnego ojca. Był to czlowipk w średnim 
wieku, bardzo przystojny, wysoki, o1 energicznym, 
myś\jcym wyrazie bladej twarzy, człowiek szlachet
ny, wyrozumiały, o wielkiej kulturze, z zawodu praw
nik, riracujący ideowo na polu wicz ennictwa od po
czątku istnienia Niepod.eglości Poski. 

Dziś już od kilku lat pracuje wj ministerstwie 
sprawiedliwości jako radca w departamencie karnym. 
Pracuje wciąż wytrwale nad ulepszeniem systemu 
więziennictwa. Wciąż ukazują się nowe jego dzieła 
o tern, jak karać, by więzienie dało pożądane skutki. 
by uszlachetniło duszę więźnia i umożliwiło mu po
wrót Ido- społeczeństwa. 

^szyscy węźniowie kryminalni mówią o ntm 
z wiejlkim respektem, i doprawdy sam przekonałem 
się w ostatnich latach, jaki przewrót w więziennic
twie zrobił ten szlachetny człowiek dla dobra I kul
tury więźniów. Moje wykształcenie mam też w du
żej njierze do zawdzięczenia jemu. On to dążył do 
tego, jaby po więzieniach zakładano biblioteki i poz
wolił] trzymać w celi materiały piśmienne. Założył 
nawet bbljotekę wędrującą dla więźniów. O jego 
szlachetności miałem później sposobność przekonał 
się na własnvch plecach, o czem dalei będzie mowa. 

(d. c. n.). 
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Wobec i zainteresowania. Jakie 
bi dzi w kpbleczeństwie wprowadzę 
r l s w życie nowej ustawy samo-
m d o w e i oraz odbywające Sie o-
bicnie* iłybory, zwróciliśmy sie do 
p. w.fcenYnlstra Korsaka, któremu 
jKd.egajk W ministerstwie spraw 
w:witei(zflych sprawy nadzoru 
ni d simprzndem — z prośba o mla-
w d » ł i e /wyjaśnienia. 

— Now* ustawa samorządowa — 
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ra<la wysti chata sprawozdania 

\ kumsyl rady o dzialalno-
któ-om 
dysWs 
scl 
ni 

/.apt w 

Korsak — 
st w tycie pewne-
posób zm.crzajacy 

osłabienia wstrzą-
dninlstracji samo-

niajacy ciągłość 

POSIEDZENIE 

o obecnych wyborach 

obeJficj znajdujemy sie 
ybDrówi do rad miej-

irze |woiewództwa 
lomorskieso. edzie 
'borcze jest Już w 
i.e we wszystkich 
•ojewództw odbe-
?6 b. m. 

przedwyborczy wstą-
miasta b. zaboru 

Izie w większości 
stosowania przy-
Jnla b. r. 
Jskim przystąplo-

;kiem do realiza-
w dziedzinie sa-l 

grudnii 
ros^ 

morządu ziemskiego. W oaibltt-
szym przeto czasie powstać tu ma* 
ją podstr wowe I najprostsze zara
zem komórki tego samorządu — 
to jesi gi omady I Ich organa: rady 
gromadź ile i sołtysi. 

— Opozycja w swoich Wystąpie
niach pr; sowych. a równeż przez 
usta mówców na trybunie sejmo
wej, pod tiosta zarzut, że okres po
stępowania wyborczego do rad gro 
madzkicl jest zbyt krótki. Czy o-
kres ierj uważa pan minister za 
wystarczający? — pytamy. 

j — Zarkut ten tak jest sformuło
wany]—[odpowiada p. mln.ster — 
jakgdyby wybory na całym obsza
rze 9[ województw zarządzone zo
stały I na 6 dni przed ich rozpisa
niem.! Tymczasem tak nie jest. Po
stępowanie wyborcze trwa 6 dtn 
w każdej gromadzie i liczy s.e od 
dnia zarządzenia wyborów, do dnia 
glosowania. Na całym obszarze w y 
bory ido rad gromadzkich przecią
gną sie Ipoza listopad. 

Prosz<i zważyć, że w gre w da 
nym wj padku wchodzi 30.120 gro 
mad ; oj łącznej llczb.e około 
13.700.OC0 mieszkańców, czyli, że 
na grorrade przypada około 400 
osób. a wśród nich około 150 w y 
borców. Na sporządzenie solsu 
tak niedużej ilości wyborców w y 
starczy w wielu wypadkach nawet 
kilka godzin. Na zaznajom.enle s e 
ze spisen wyborców I ew. wniesie 
nie przez pominiętych w spisie re-
klamacyj pozostawiono 3 dni, a na 
rozpatrzenie reklamacyj — 2 dni. 
Okres ć-dniowy najzupełniej wy
starczy dla przeprowadzenia tyjch 
prostycli forma ności w gronie tak 
niewielkiej ilości wyborców, któ
rzy na \ ,'si stanowią lakby jedna ro 
d z n e i nawzajem dobrze sie znają. 
Zresztą tarzut. o którym pan wspo
mina. st ije sie tembardzłej nieistot
ny. że i ostało Już zarządzone, aby 
wybory o ile możności były roz
poczynane w pierwszych grupach 
gromad od 10 listopada. Wynika 
stąd. że od daty ogłoszenia regula
minu t. i. od 28 października upły
wa oko!o 2-ch tygodni, a wlec do
stateczny okres czasu dla zaznajo
mienia I M z jego przepisami. 

— Dslszym zarzutem ooozycjl — 

stwierdza po tern wyjaśnieniu p. wl 
cemlnlster Korsak — była zbyt wiel 
ka różnica miedzy okresem postę
powania wyborczego do rady gro
madzkiej (6 dni) i do rady m.ejskiej 
(30 do 40 dni). 

Zarzut ten polega chyba na nie
porozumieniu. Podczas gdy groma
da liczy częstokroć kilkadziesiąt, a 
w wyjątkowych wypadkach pare-
set osób, uprawnionych do głosowa 
a a , to miejskie okręgi wyborcze — 
no klika tysięcy. Zrozumiale iest, 
że sporządzenie spisu, sprawdzenie, 
reklamacje I t. p. muszą tu trwać 
znacznie dłużej. 

— Cóż wiec mogły mleć za cel 
stronnictwa opozycyjne w doma
ganiu się przedłużenia okresu w y 
borczego — zapytujemy wkońcu p. 
wiceministra. 

— Rzeczowych wzg'edów, Jak to 
wynika z powyższych wyjaśnień 
moich, nie widzę żadnych. Wydaje] 
mi sie wiec. że mogła n eml kieroJ 
wać chęć rozpolitykowania wsi 
uboczine tendencje. Jakie realizo
wać stale usiłują w okresie agitacji I 
wyborczej. Pierwsze samorządy ->ol 

wołane na zasadzie polskiej ustawy 
małą poważne i pozytywne zadanie 
do spełnienia. 

Wierze, że w wyniku nowego po 
stepowan.a wyborczego samorząd 
nie będzie li tylko obiektem, do o-
panowania którego dążą partje po
lityczne, używające go jako swój 
instrument, w zuneinem oderwaniu, 
a nieraz wrecz ze szkodą dla inte
resów społecznych. 

Dążeniem rządu Jest. by do d a l 
samorządowych weszli ludzie o od 
powlednlch kwallllkaclach moral
nych I fachowych. Jest to jedynie 
słuszne kryterium w ocenie kandy 
datów. i którzy byliby zdolni do re
al izowana zadań wyłącznie gospo
darczych i społecznych, jakie sta
wiamy samorządowi. 

Przy tak pomyślanym programie 
pracy 4 kwalifikacjach członków ko 
'egjów samorządowych demagogia 
partylna nie ma nic do czynień a w 
samorządach. Zwłaszcza na wsi. 
gdzie ludzie nawzajem dobrze sie 
znała;, pośrednictwo parły] polltycz 
nych, Iest zi^cłnle zbędne — skoń
czył zdecydowanie p. mmster. 

24 Godziny w Łodzi 

Wieici gospodarcze 

Królestwo stało i, 

Inaufuricll Akademii Lteraiary: aladza Hi przedzie: P. Prezydent Rzpfftti. 
towel o. premierowa J«dr»|*wlcw w», p. premier Jedrzelewlez, pud Pra. 

zydentdwj Mośecka, ambasador Larocba. 

-):*:«-

Ostatnie nominacjo senatorów wło
skich i pośród wyiizych oficerów I 
innerilów podwyższyły z 51 do 70 

RADY DANKU 
POLSKIEGO 

ewriflnictwem Preze 
wjkiego odbyło sie 

Binku za drują noUwe. paidzler-
tdV r. 

ZAKRES PPPIERANIA 
(\ ^OLJNKTWA PRZEZ SEJMIKI 

Jarząd warszaw ikiel Izby rolniczel 
--.ostflil (baonie wyt 'czme dla sporządzę 

imlnaTzy mdżetowych sejm-
dziale poperanla rolnictwa. 
.v tych w rtycznych subsydji 
sąwych towarzystw rolniczych 

iiye udzleiare przez sejmiki le-
ie ni utriymyw .nie instruktorów fa 
sycili praż na p ace rzeczowe. Na-

wszelkie wydatki na utrzyma-
itjd. okresowe towarzystwa rot 

e teda musiał) pokrywać z wla-
"i lunduszów. 
P^bziAL KONTYNGENTU 

WYWOZU TRZO)Y DO AUSTRJI 
iprt trzody c ilewnel z PUsk; w 

z dalsze ni ograniczeniami 
zii do AngU bek nów. znowu 

<lo4ia tmn eisztnla. podwyższony zał 

kói" 
\' 

idii okri 
•winiy 
dyt 
eh 
ton 
Bil 
nic 

:h i 

Ccsp. 
izki 

Urz rw< 

w nyś 
wy fói 

nowe.zo triktatu handlowged, 
do AuMrjl a«znle obowiązy

wał d .p ero z dnie n 1 kwietnia 1934 
rok i. Narazle ohov ązuje ten sam koo 
tyn|tenjl w Hości 2^30 sztuk tyadnio-

\' dnh) 15 b. m. >dbi;dzle sie zebra

nie wywozowe! komisji r zdz icze j , 
która dekona podzahi pomiędzy ekv 
porterów k.mynzentu wywozu do Au
strii na grudzień w ogólnej tł.4*1 °720 
sztuk trtody chlewne], w czem 8300 
sztuk żywca, a 1430 bitych. 

KONTYNOENTY IMPORTOWE 
NA ARTYKUŁY WE FRANCJI 

Na listopad I grudzień r. b. łącznia 
Polska Lzyskała następujące kontyn
genty Importowe w zakresie artykułów 
przemysłowych przy imporcie do Prań 
cjl: klej-36 kwintali, konfekcja męska 
— 6836 kg., damska — 1374 kg., meble 
glete — 40 q.. oraz kontyngent na 
szkU w ramach kontyngentu dla .In
nych państw" — 198 q. 

PODZIAŁ KONTYNOENTÓW 
PRZYWOZU Z ZAGRANICY 

WciojraJ pod przewodn'ctwem pre
zesa W Tursk ego odbyło sl« zwykle 
tygodniowe zebranie Centratnel Kom.-
sjl Przywoź wej. na którem dok nano 
przydzaru poszczególnym knp rterom 
zezwoleń na przywóz towarów zagra
nicznych z kontyngentów bieżących, 
glówn'ej w zakresie świeżyeh owoców 
południ! wych. 

UKŁAD POLSKO • HOLENDERSKI 
Dtt. 81 b. m. zosta! parafowany w Ha

dze nowy układ taryfowy poisko-holen 
derskl. 

Wzamlan za znliW celne, przyznane 
przez polskę Holandii, przyznała ona 
Polsce również szereg zniżek m. tn. 
na z-bo;e, drzewo, niektóre produkty 
chemie; ne, nasiona I Ł d. 

— Łódź? Aha. wiem — Piotrków 
ska — „Orand" — owszem, znarń 
— odpowiada każdy, kogo zapytać 
o Dolski Manchester. Zdawałoby sic, 
że Łódź. to właśnie Piotrkowska]. 
Istotnie, ta tasiemcowo d'uga. naj
dłuższa w Poisce ulica, bo licząca 
7 kilometrów koncentruje w sobie. 
lakby sie zdawało, żyoie miasta. Ka 
włamie I restauracje, sklepy I ma
gazyny. biura I urzędy, kina 1 do
my handlowe, pałace i rudery... 

Ale serca miasta, serca, bijącego 
'ysiacem komórek-fabryk i oddechu 
miasta tchnącego żarem dzieseciii 
tysięcy kominów, szukać trzeba 
ooza Piotrkowska. Zielonym trarri-
wajem mknie sie na lego poszukiwti 
ni« wiorzez boczne ulice, ciche 'I 
puste, obrzeżone n'eskończonemi 
parkanami. Niestety, oowletrze sta 
je sie ciężkie 1 nieznośne. To mija 
sie ga rbarnie. Dalej rynsztokami 
płynl* n!ebleska. granatowa lub zje 
łona woda. Przejeżdżamy obok far-
blarnl, A potem mijamy szeregi na-
ieżonyeh kominów ł długie sznury 
budvnków z czerwone! cegły. Za
czynała sie wielkie fabryki. Każda 
— to niemal odrębne nrasteczko. 

Ulkfa Zwitki, dawniej Karola. Tu 
mieści sie fabryka (Rozenblata). któ 
ta mam zwiedzić. Właśnie fabryka-
trriasteczko. Zatrudnia ponad tvs !ac 
robotników. Uruchomiona w oełni. 
mog' iby dać orace oaru tysiącom. 

Wchodzi sie do niej Jak do udziel 
nego państewka po gruntownein 
wylegitymowaniu sie dwu. nieustan 
nie u ciężkich żelaznych wrót czu-
waiai:vch cerberów - strażników. 
Cerhirowle n'e sa wprawdzie gróz 
ni: naia poczciwe niebieskie ocziy 
i na n'odzleńczvch twarzach w e 
sołe iś-mlechy. Cóż — pracują. Sa 
szcz< śliwi. 

Mijamy wielkie czyste I puste 
dziedzińce. Tu I owdzie stercza ol
brzymie góry węgla. Widać olece 
fabryczne niezły mada apetyt. Oela 
damy te piece. Jut od progu kotłów 
ni bucha w twarz suchy żar. Osiem 
krępych olbrzymów.WbV ootworńe 
żelazne ołazv przywarły ciasno do 
slebif I rozwierają co chwila pasz
cze. z których buchaia iczerwone i 
fioletowe płomienie. Jeden podrzut 
ludzUch ramion. mlgn'ecie czariłej 
mas5 węgla I czeluść oleca zwalto 
wnie sie zamyka, laby DO chwjli 
znów sie żarłocznie [ rozewrzeć. 

W sąsiednim budyjnkii nreści sie 
olbrzymia maszyna (Da^owa o ?ile 
2500 koni. Budynek [ten to olbrzjr-

Sztuka wiecznie żywa 
Koleje 

rumi< ńcami 

nas 

I ywają utworj 
•wj Biegające pet' 
prt muenne 
mli dóścl. zawsze 
i e oo serc gorącjo 
Ta ;enii sa dla 
„T ylogja" i 
cła wicami". 

Utwór Anczyca, 
*yi iż,z polską 
nai od̂ u. Wiele 
dz(:l dorówi 
nie ni uczucia, 
i hirmonja formy 
ża< nego. kióreby 
wpływem, jaki w 
kra I wywierał — 
nai odowego. zwl, 
roi ich mas 

" rzeba sobie u 
ki. w jakich wszedł 
Tai pierwszy na 
eal t ;wage tego w 
oc; ywlście mowj 
rot zaiu utwór p 
b y i grany w Wa 
wi na wlec 
J S O w Krakowie 

wiecznie żywe. 
ad swą epokę 

wiecznej 
jednakowo świe-

przemawiające. 
„Pan Tadeusz'". 

Kościuszko pod Ra-

..Ko c 

„Kostiusiki 

związany Jest 
sefną, co z historią 

zapewne mamy 
nywu ących mu nasile-

ten|de>ncją sz achetną 
ale niema może 
mu dorównało 

Swoim czasie na 
nieceniem ducha 
szcza wśród szs-

ludovłych. 
pjrzytomnić warun-

.Kościuszko" po 
scenę, aby ocenić 
pływu. Nie było 
o tern. aby tego 

pJBtrjoiyczny mógł 
rszawie. Wysta-

iuszke" w roku 
Wkrótce sztuka 

pod Raclaw tam " 
osiągnęła około 40 przedstawień, 
rzecz m, owych czasach na gruncie 
krakowskim rrienotowana. 

Ledwie echo o koścluszkow-
skiem widowisku rozeszło si« po 
kraju, gdy cała Polska zaczęła hur
mem ;:jeżdżać do Krakowa. „Koś
ciuszkę pod Racławicami" porów
n y w a ł o potem w e wspomnieniach 
z Wawelem, hejnałem z wieży Mar
iackie) i grobami królewskiemu 

Ale głównym widzami sztuki nie 
byli inteligenci. Oto na wieść, że 
jawił sie na krakowskiej sc&nie Bar 
tosz Głowacki, jak ż y w y . ruszyli 
ławą chłopi, naprzód z pod Krako
wa. skąd Bartosz pochodził, a po
tem z coraz dalszych okolic. 

Wrażenie sztuki było olbrzymie. 
Oto lak sam Anczyc pisze w liście 
do Teofila Lenartowicza. Wórego 
ntwór p. t. ..Bitwa racławicka" na
tchnął go myślą stworzenia JCoś-
c luszkr: 

..Ody pojawiły s'e na rynka kra
kowskim tłumy zbrojnych rzemieśl
ników poczciwi s zewcy I rzeinlcy 
zapał począł sie szerzyć, a podczas 

mla hala. podobna do Jakiejś dzl-
wacznei świątyni, poświeconej bo 
eu siły I pracy. Wygląda to iak sce 
tiarja fantastycznego firnu. 

Tytaniczne muskuly walców ro
bią no kilka tysięcy obrotów na 
minutę. Drgające ciała kół staja sie 
niekiedy niewidoczne wskutek 
szybkości Dedu. Ponrzez ha.e prze
wiewa gorący dech. n'by wicher 
zaświatowy obrót i sfer. Tu. w tej 
hali. drży dusza fabryki, źródło Jej 
energii, cleoła I ruchu. 

Idziemy dalej. Wzdłuż jednego z 
| dziedzińców ciągnie sie snora sa
dzawka z dz'wajczną, kolorową 

I wodą. Oodna litości jest ta woda 
DO wielokroć razy ogrzewana na-
orzemian I chłodzona, gnieciona w 
ko'o nieustannej iracy . oarmaca i 
znów skraolana. *vmcczona. zuży 
ta. Jest w nlei sopro ryb. Plywaią 
tu beztrosko niebieskie' szczupaki ' 
zielone karasie —|rvb:e najace. che 
mikaliaml zafarbowane; do Jedzenia 
niezdatne. 

Teraz Dojdziemy śladem drogi. 
jaka odbvwa bawełna, gdy ja w be 
lach ściśniętych zza dalekiego Oce
anu orzywioza. Dźwi«iem mocnym 
wtaszcza sie ja do górnych sal, 
gdzie orzejść będzie musiała długą 
wędrówkę ooorzez Czyhające na 
nia szeregi ootworów-maszyn. 

Porozdzierają ja naprzód ramio
na targaczek na klaczki swobodne. 
które orzefruna Drzez zasilacze 1 
otwieracze, poszarpane zostaną 
L.rzez trzepaki 1 rozdzielone r.a smu
kłe długie pasemka na drucianych 
szczotkach zgrzeplarek. aż utworzą 
firankę cieniutka I wiotka. Ta znów 
wedruie do ciągarki, która zwinie 
ta I skręci w wałek puszysty i 
cienki. 

Teraz orzypattjzymy sie dopiero 
właściwej oracy przędzenia. W y 
ślizgana Dodloga drżv I trzęsie sie 
pod naszeml stopami. , Przez całą! 
sale przewiewa nieustanny furkot 
wrzecion. 

— Ile jest tych wrzecion? — 
wrzeszczę do ucha i memu prze
wodnikowi. Ten krzyczy: — 150 
maszyn DO 60 wrzecion czyli ra
zem 9.000. 

W Dowletrzu. niby białe, gęste 
„babie lato" fruwają kłaczki, smu
gi. nitki bawełny. Właźa w oczy. 
w nozdrza, czepiają sie ubrania. 

Robotnice maja włosy jak orzy-
oruszone siwizna, a twarze jaksdy-
by dziwacznie upudrowane. Mój 
przewodnik wyjaśnia, że kobiety 

ych 

U ojsho wl 
r senacie IfalU 

grupę reprezentantów wolaka 
nacie 

w te* 

iźd ; 

centaurów 
muszą jadać dużo1 szmalcu, sło-

liny lub łoju. aby dcfeyśclć przełyk 
• wlókienek baweeiy. Ale czyż mo 
••na — myślę sobie]— jadać wiele 
iluszczów. skoro $\ip zarabia, w naj 
i n s z y m wypadku <U 30 złotych ty 
iodniowo? 

Dział przędzalnie iy nie Jest czyn 
ly. nrzechodzlmy wiec ze smnt-
c.em wzdłuż xvlethiv4>j oustei hali. 
.odobnej do groźn;:io żelaznego 
imeniarzyska. Zwtódzimv jesreze 
fłrbiarnic. Tu znaw oanoszy sie 
szereg maszyn, zionących żarem 
[)to kotły wielko: 
lup w których cz 
s|ie bawełna, olerz 

, A oto potwornej ™ 
na drukarska, w której walcach 
rybach mkną. przewaają sie. su

t e I preża dziesiątki tysięcy me-
i rów dziennie. Dziwaczna jest ma 

Ifzyna. ooalaiaca włos na towarze. 
|i?mnga bawełny orzelatule poprzez 
i ryskaiacy słup ognią. MiiVonv lsk'er 
rozsyouie sie wokoło, ale blala s n u 
ta materjl wzlatuje Jasnym słupem 

spoiych cha-
luściach oraży 

Dlucze. bieli. 
"elkości maszv 

i 

-):*:f 

gdzieś aż ood- stropy tak chybka. 
że płomień zaledwie tchem gorą
cym ia owiewa, nie zdolaJac jej 
osmalić 

Ludzie tutejsi sa zresztą do tego 
orzyzwyczajenl. Inżynier chemik, 
który mnie oprowadza ^ez waha
nia idzie przez ;ale rozżarzone 1 
sale lodowato zimne i ledie I dru-
eie pełne nieznośnych wom. Musze) 
wiec iść za nim. Ludzie pracują tu 
tatami. 

— O. niech pani spojrzy. Jak czy 
sto I pięknie wychodzi ten deseń — 
cieszy sie inżynier, wprowadzając 
mnie do wnętrza Jednej z maszyn. 
UsKuJe pochylić s'e nad smuga ma 
terjl. choć amoniak wdziera mi sie 
do nosa i napędza łzy do oczu. Ale 
deseń Istotnie wychodzi oiekme. 

Potem oglądam oletrzace s e sta 
sy gotowych flanel. zefirów I dzie
siątków Innych gatunków towaru. 
Przez settoi rak strudzonych prze
chodzi kw'at bawełniany nim znał 
dzie sie na oólce sklepowej, by 
zkolel okryć 1 ogrzać grzbiet ludzki. 

J. B. 

Przed wyiazdcm do P<trvża 

Radca Piasecki, radca jacaowskl. m'iu Oolctal. dr. RosJitsal I dyr. Patak. kt« 
rzy wyjechali onegda] do Paryża oa rokowań'a o traktat handlowy. 

Anczyc, anM JCoiclaszkl pod Racła
wicami. 

przysięgi koścle'ucJ ogarnęło tłu
my wzruszenie rrlewyslowtorte.. 
Praanąłbym abyś mógł być świad
kiem płaczą i łkania starych 1 mło

dych... Cisza — połykają każde s ło
w o — a tylko łzy spływają pa 
twarzach. A gdy Bartosz Głowac
ki. pełen dziarskości 1 ognia, zawo
ła: „Dalej, ludu wiejski, chwytaj ce
py 1 kosyl Jezus Maryja!' ' — to 
dreszcz przejmuje publiczność I 
grzmot oklasków wstrząsa sala 
Jakby to była rzeczywistość". 

Bo też niezwykły widok przed' 
stawiały o w e galerje krakowskie
go teatru zapchane do ostatniego 
miejsca Jak kw.eciem barwnem suk 
mana.ni. chustkami i zapaskami 
przeplecione szarością odzieży brc 
ci rzemieślniczej. Mazury. Cieszy-
niaki. Górnoślązak!, nawet Rusuiy 
cale okolice, w których ruch naro. 
dowy sie rozpoczął; wędrowały oj 
bejrzeć „Kościuszkę". 

Sam Anczyc opisuje wypadek 
gdy pewien kmiotek, przyjechaw. 
szy zdała i słysząc, że zabrakło Js i ] 
biletów, zaczął wołać: „O panie. 
mnie ta nie idzie o pieniądze. Ja 
dom i paplrka od osoby, ale muf 
siwa wldzlć Bartosa I". 

Zkolel trafił „Kościuszko" do 
Lwowa, potem na sceny prowint 
cjona'ne. wreszcie do teatrów wę
drownych I amatorskich. W rezu' 
tacie po paru latach każdy akto 
miał w zapasie role Bartosza. LI 
chockiego czy Abrahama. W War

szawie wystawił „Kościuszkę" 
teatr Polski w roku 1915. Sztuka 
spotkała sie z niesłychanym entu
zjazmem publiczności. Jeden z kry
tyków pisał, że po przedstawieniu 
„kurtyna po kilkadziesiąt razy szła 
w górę. a rozentuzjazmowane tłu
my publiczności n e che ały wyjść 
z teatru". Ogólną ilość przedsta
wień „Kościuszki" w Poisce obii-
cza sie na kilka tyi lecy. 

Niezwykły zapał, jaki budziła 
zawsze sztuka Anczyca. ma kilka 
przyczyn. „Kościuszko" stworzo
ny w godzinie natchnienia miał za 
zadane przynieść i narodowi wiatę 
w siebie I sile do wytrwania. Byt 
promieniem nadziei I modlitwą: 
Boże zbaw PolskeJ. Powstał z go
rącej żądzy czynu i nie poddawa
nia sie nieszczęściu. Bo Anczyc. 
choć wyszedł z najczystszego ro
mantyzmu. nie zwekslował nigdv 
w stronę nieporadnego marzenia i 
potrafił śmiało stanąć na gruncie 
pracy pozytywnej, tak jak to mu 
dyktowała miłość Ojczyzny. 

Dlatego tyle bije z ..Kościuszk'-
ciepła i siły. dlatego nurtuje w nim 
ty'e niekłamanego żaru patrjoryc?-
nego. 

By ły zresztą 1 obwody Inne Prze 
cleź bohater sztuki bardzlel bodai 
od królów był przez naród umiło

wany. Przecież sztuka zawierała 
apel do narodu i promieniowała si
łą krzepiąca. Pozatem jako wido
wisko jest ..Kościuszko pod Racła
wicami" niemal doskonały, napi
sany z wielk em poczuciem sceny, 
z umiarem 1 harmenją. Wiała *"© 
w nim wszystkie efekty teatrane: 
liryzm i komizm, sita I dowcip e-
plzody pojedyncze 1 operowanie 
tłumami, imymna nastrojowość n.e 
których scen i patos finału, po raz 
pierwszy w tej formie zastosowa
nego przez Anczyca. 

Oczywiste gdz eniegdzle naiwno 
ści. sielankowe ujecie typów I u-
proszczone pojecie Polski wyrów
nywa sie siłą uczucia patriotyczne-
«o. 

Znamienne Iest też anczycowa 
ujecie chłopa.. Autor ,..Kośc uszki". 
wieloletni redaktor „Kmiotka" znaj 
i rozumiał wieś. zdawał sobie spra 
we że jest ona wielkt siła po'iiv-
czna ł spo'eczne. ale nie wpadał 
nigdv w ch'ODomaństwo. 

..Kościuszko pod Rae'awłc'smr 
wrósł w deski sceniczne na długie 
lata l dziś wskrzeszony w 15-tn ro
cznice zdobycia N toóo"eg'ości por
wie I wzruszy niewątpliwie g'osem 
wieczjjle żywego patriotyzmu. 
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Marie Martin 
Taiemntcza kobieta-szpieś w Ftnlandji 

,'a polityczni Finlandii. Ło-
Estonjl zajmuje sie obecnie 

ńewnej nieslycha-
sprawy. o któ 
jui przed kll-

otne 

Iwa ro; 
w l 0 -^ 

eta wyznała, !ie nazywa sit 
Martin I że i-idnym z Jci ki 
(ów byl pewien dyplomata 
tany. 
czasem Juz $r kilka dni po 
jwaniu owej Kurii Martin, o-

s.e i e t a U fenie Finlandii 
jeszcze dwii kobiety tegoi 
i nazwiska 1 co dzwniej 
w u y H ' « t zy Marje Mar 

.y n!egd\ś żiliaml Jednego i 
samego <:zlo fleka: dyDldma 

Jierykniishiegi. nazwiskiem 
reet Martin 

dyplomata D zyjcchal na Ło 
Moskwy, gdzie 
jo attache am 

aiireryljańslj ej. Z Mosk.wy 
iózł s o b e ;one Rosjanko 
?. domu Jakpwlew. Z ioną 
bardzo ile. i -jo pięciu latach 

wiófll sie z nia osta 
r. 

W tym czasie zaręczył sie z in
na Jiotieta i tei na imie było Ma
ria. natwlskó zaś jej brzmiało Aui 
n s . Dli załatwienia ostatecznych 
formalności rozwodowych z oierw 
sza zona. Martin wyjechał do A-
meryk . a po powrocie ożenił sie z 
Marja Apmis. Była wiec już druga 
Marja Martin. 

Aresitowana obecnie pod zarzn 
tern szpiegostwa kobeta iest trze
cia zkdeji żona tcźoż Martina, rów 
nlęż Marja. 

W raku 1929 Martin ze swoja 
trzecia żona wyiechał do Ameryki 
i tam nmart. 

I oto. obecnie okaza'o sie. że nic 
tylko t) trzecia żona. ale i dwie 30 
przednie małżonki Martina były 
szpieg; mi. 

Dyplomata czynił z nich swe po 
wolne narzędzia. Smakowały one 
lak dalece w tei robocie, że nawet 
no rozciiclu sie z ma'żonkiem. a ie 
żeli cłndzi o trzecia Marie Martin 
to i poj śmierci mfcża. dalej z-ajmo-
wa'y sie szpegostwein. 

Okazało sie ono jednak, równie 
nlebczt ieczntm iak zaimujneem za 
ieclem. Jedna Maria Martin znajdu 
Ie sie i iż w rekach nolicii. Na trop 
dwu nozostalych 'władze równ'eż 
wnadłj . 

Ten proces szpiegowski, na któ 

rvm obok siebie stanęłyby trzy żo 
ny iedneso mela. będzie jednym z 
najciekawszych chyba, procesów 
świata. 

Pod hipnozą 
Jedna z zagadek świata 

W ciągu ostatn'ch miesięcy z roz 
maitych stron świaia nadchodzą co 
pewien czas wiadofności o zabój
stwach. dokonywanych pod hypno 

Żokiei bohaterem narodowym 

ItiCiJO WARSZEWSKIE 
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Audycja • okplfcznosc^wa zt 

1 1 * folsk 
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9: Śyfcnal czasu I iltśń ,Xl«dy nan-
...'WiMM zorze". 9 05: Gimnastyka. 
9.-10: X\c. piyt. 9^0 ChwMka Gospo-
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Koncert z Filharmonii War-
1 cyklu „Muzyka NepciMe-

..jkr. W przerwie odczyt „Poli
tyka społeczna" — wygi. min. dr. St. 
Iłubicki. 

Hi OJczyt „Moje wspomnienie ze 
wsi w valkach niepodległościowych". 
14.15: Cdcryt .Przegląd rynków pro
duktów rolnych". 14.23: Płyty- 14.50: 
Odczyt „Rolnictwo w życiu gospodar
czym Pilski" — wygi. Min. dr. Br. Na-
konieczi ikow-K'ukowski. 

15: Odczyt „W es polska w 1918 r.". 
15.20: Muzyka węgierska. 

1S: Piogram dfa dzied. 16.30: Ptyty. 
16.45: .. <Vuza legionowa" — kwadrans 
poetycki, 

17: Olczyl „Zadania kobiet w samo
rządach'. 17.15: Polska muzyka o cha
rakterze ludowo - artystycznym. 

18: SI lchowMto „Wesele" pg. Wys-
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piańskiefo. 18.40: Wesołe monologi 
Wl. Wa 

19.30: 
tury: III 

tera. 
„Sylwety Akademików Lltera-
prof. Juliusz Kleiner". 19 45: 

Odczyt aktualny. 
20: Proemówien'e „Czego Naród mo

że sie s lodrewać od armii" — wygi. 
Gen. Ed». Śmigly-Rydz. 20,15: Muzy 
ki lekką, 

21.30: 
22.40: 

sk:el". , 
23.05: D. c. koncertu. 

„Na wesołej lwowskiej fali". 
„Wieczór muzyki Wiedeń-

gwiaztfy na dzielili listopada? 
ńeiie energii i przeoi lebłonzoitl 

Saznaczy s:e to Jui która myte nam przym:eść niepokoje 
: wczesnych godzi! niepowodzenia w zw azku z praca umy 
eh rannych, które, słowa, pndrdżani!. korespondencla. mlo 

dzieża l«b wydawnictwami. 
Naogól nie bodzie to meć w eksze-

go znać: ón:a, bowein cały dz eń dz siei 
szy przjmiese nam w elka aktywność 
myjkwa,I głębsze zainteresowanie I sil 
na eksctnale. która najwyraźnej be-
dae sie zaznaczać r>:d wieczór, potegu 
Jąc sie : każda godz ną. 

Okres ren może nam przyneść Inte-
resulace przeżycia, znajomości, prolek 
ty, poczynani ryzykowne, związki z 
lanymi •-] potegulac nasze zdolności 
Wynalaz:łe I k mstrukcyjne, przyno
sząc da: en e do oryginalności, samo-
dzclnośi I 1 postępu. 

Dzlećlioj dziś urodzone — zdolne, by 
stre. krj tyczne, samodzielne — ^ka
że dużą Aryignalność i wynalazczość. 
Może os agnąć powodzeń e w iw ązku 
z radjcri,] kinem, (otnetwem, aiitomo 
bHizmen:, itecbniką lub wyma'azkami. 

1 Jan Starża Dzlerżbickl. 

lilak, 
Ppżi 

laki 

na ite poważ
niejszy obiecuje 

sie mJawi keto 
1 drobnem nie

woli rólce potem ustą-
:ilnle zapowiadają 
> zalatw:an a inte-

zed godz. 21-szą 
zin ana na gorsze, 

a To znaczy, i e morderca był 
i>rkedt«m przez k o i o ś zabypnoty-
::owany I działał całkiem i\\eta\tt 
n i i o d własnej świadomości. 

3rzed kilkoma dniami odbył się 
v Sofii proiies o zabójstwo. Ofla-

la był kupiec macedoński, którego 
a sztyletowano na miesiąc przed je 

( o ślubem. 
Śledztwo Wykazallo. i e morder

cę zahycnotyzowal odrzucony kon 
Iturent narzeczone) kupda. 
W KANCELARJ1 ADWOKATA 

W kancelarii jed»e«o z adwoka 
ów hiszpańskich zjjawlła sie pew-
leeo dnia Jakaś młoda dama 1 za-

nim adwokaj zda'żyj ja zapytać cze 
:[0| soblei i yc?y . wyjęła z woreczka 

ewolwejr i zastrzelsła KO cia mlei-
¥V- i 

I cóż s'e okazało? 
b w a dama była daleka krewna 

idtwokatja. Nie znała go wcale, ale 
iaj tydzień Przed morderstwem do 
siedział1!! sit. i e iałfiś wspólny Ich 
a.'|i) im Idwdigu zapisał cały swój 
naiatek.1 

Pani ta m|a'a narzeczonego 1 ten 
zal ia hyrjnotyzpwać by zabiła 

woka(a. Chcał oczywiście w ten 
. sób dla niej i dla sisble zdobyć 

:ąly majątek. 

ChflrobHwie nerwowa dzleł fczy 
na. sama nie wiedząc iak »t» 10 dzie 
je. pojechała do Madrytu, udała sie 
do kancelarii krewnego 1 zastrzeli 
la go na mieiścu. 

Ody hypnoza przestała działać. 
było iui po zbrodni. 

KRADZIEŻ POD HYPNÓZA' 
Inna historia znowu, działa sie w 

Liopie-
Pewna dama z najlepszego ljofi-

sklego towarzystwa okazała sie za 
wodowa złodzie)ka. 

Na. balach, na których bywała, 
zawsze ginęła Jakaś biiuterja ohec 
nych tam pań. W sklepach czy ma 
gazynach. w których kupowała. — 
zawsze DO fej w y i ś c u soostrzega-
no brak cennych przedmiotów. 
Oczywiście, podejrzenie padało na 

wszystkich Innych tylko nie na ma. 
I. oto co sle okazała? Dama ta 

miała narzeczonego, fordansera w 
isdnym z dancingów Ljonu. 

Chłopak wywierał na nia wpływ 
hvnnotycznv. Ile razy wyberala 
sic w miejsce, gdzie moina sle by 
ło obłowić, nakazywał iel ucieka-
tac sie do hypnozy. by kradła. I 
słuchała go. sama nie wiedząc Jak 
to sic dzieje. 

-):*:<-
Stołeczne migawki sądowe 

Kobiela z brodą 
Skandal w salowe sztuh, 

W an u wczorajszym zok'e| Gordon | wiadomościami o lem wydarzeń u. 
R chards na londyńskim torze wyśclgo Król jerzy wysiał depesze graiula-
wym Hurst • Park pobll rekord z ro-' cylna do znakomitego zoklela. który 
ku 1885. Frea Archera, wynoszący stal s.'e obecnie bohaterem narodo-
246 zwycięstw, osiągając 248 wygra-. wym, 
nycb. Fakt ten wywołał powszechny en 
tuzlazm. 

Na zdjęc'u Richarda w towarzy
stwie polcjanta chroniącego go przed 

Gazety wieczorowe są przepełnione entuzjazmem widzów. 

-).*:(-
Przywrócony do łaski 

Rzą̂ I praski powołał zpowrotem na 
uniwersytet berliński dyrektor* semi
narium orientalnego prof. Eugeniusza 
Mittwocha, który swojego czasu ze 
wzeledu na swe żydowskie pochodzet 
nie, zostót usunięty ze swego stanowi

ska przez władze hitlerowskie 
Przywrócenie -prol. Mittwocha „do 

łask1" motywowane lest tern, li Iest on 
ledynym uczonym niemieckim który 
włada Jeżykiem etiopskim w słowie I 
w piśmie. 

I— No, jakimże sposobem zdołano 
Areszcie pana odszukać? — zapy-
ał sędzia grodzki p. Kazimierza 

JebanaL występującego Drzeciwko 
rzeni panom Orpiszewskim o po-
itcie. 
'Pan Kaziiiiierz nii not»da stałe

go adresu, rózloiył wlec ręce i od-
i)o wjedział: 

,— Nie wiem. proszę wysokiego 
ddu. takie iii* moje piesk:e szcze 
«t;e. Jak przynesa mi kwiaty na 
ejmieniny. czyli t e i pudełko czeku-

ladek. ; albo mszy rfeaent, nigdy 
irmie znaleźć nie mogą. ale za to po 
viestka do sadu. ałbo kara za na-
•iteenie sippkoju zawsze do mu c 
rafi 
I — I za cóż to Orpiszewscy pa-
a pobili? 
— O obraz się rozeszło, o dzieło 

żtuki. Z tern owem, Felkiem Orpi-
tzewsklem wystawę O/brazów. czyli 
ak to mówią sztuczny salon z l.iu-
zaftaml posiadamy^ 
— Odz :e? 
— Pod apteka, na rogu Chłodnej 
Wroniej. 
-(• A więci na świe iem powietrzu? 
— Tak iest. Pod ^ciana stoją u-

slawione obrazy, sztuka w sztukio 
po 10 złotych, z ramami i kółkiem 
do bowieszenia. Robotę dajemy so
s n o m Nasze obrazy moina ryżo

wa szczotka z szarem mydvem szo 
rować. farba nie puści. Klljenteła 
znai nas z tego. wysoki sadzie. Sa
me copra wda nie malwę my, ale 
rzymamv do tego sbecialnego arty 

.tstej któren|jest dobrjy robotnik, ale 
!zwvczainie iak to malarz, gazow-

ijik| straszmy-
ajwiecejj u nas c-dchodza obra

zy,) na których gołe jkobiety figuru
ją Iw stanie leiacem nad woda z 

róża w zebaclu ałbo l e i przed lu
strem taka stoi i perskie oko zaiwa 
nia. Otói ten dany malarz zalał sit 
itdnego rana w deskę I wymalo
wał kobietę z wasamy rv. angie!« 
stu, z* sŁPicbródka i okularamy. 
Ja na to natrze I mówię do wspól
nika: .J-anszaft jest do niczego. 
trza zarost zamalować, albo kobię 
te na g enerala Kuropatkina przeró 
bić. to fnoie pójdzie". A Orpiszesz-
czak na to. i e a c sle nie pędzi* 
«'zerabiać. tylko sie obraz sprzeda 
* 1 portret ..Kobiety z btóda". czyli 
wybryka natury, co gq DÓdobniet 
widział w cyrku przed wojna. 
Złość mnie zlanala. ale mówić grze 
czciie: „To może sam go kupisz t 
nad łóżkiem powieś'sz. bo podobny, 
kubek w kubek do twojej teściowej. 
A mojego ws.pólnrka.-^oszę w y 
sokiego sadu. jakby nag'a krew ł a 
jała. obraził się, iakby było o co . 
Zawołał dwuch swoich braci I laki 
dali mnie wycisk, i e trzy tygodnie 
w wolskiem szpitalu urze.eialem. 
Od kiedy, pytam sie. tćściowe saj 
nieutrame i artystycznej krytyce nlo 
podlegające? 

Główny oskariony. p. Feliks Or-
niszewskl wyjaśnił, i e nie chodziła 
mu bynajmniej o znlewaienle teś
ciowej. przeciwnie, nie mógł znieść 
myśli, i e nad łóik'em móg'by 
mleć portret „tej cliolery" w do
datku nago. w okularach i z broda. 
Dlatego tei nie mógł sie pohamo
wać i wraz z braćmi poturbował 
nieco pana Plebana, za co go rrt-
nieiszem bardzo orzeprasza. 

Pan Kazimierz uznał to wyjaśni* 
nie za całkowicie wystarczające ł 
cofnął skargę, wobec czego strony 
udały sie na wódkę. 

Sztuka polska 
w Moskwie 

Fcchtunek Jest bardzo rozw'n!«tym sportem w Anglii, zwłaszcza w miesią
cach zJmawych 1 to nletylko wśród inezczyzn. lecz I wśród kobiet, na co 

, wskazuje pow yisze zdjęcie. 

Prasa sojwiecka d«nosl, że w ko
łach artystycznych [Z. S. R. R. z 
yie.ikiem zainteresowaniem oczeku
ją otwarci* wys tawy plastyków 
polskich. 

Wystawą ta umieszczona jest w 
fmachu Tretjakowskiej Galerii w 
Moskwie. * jej otwarcie nastąpi po 
Jutrze, w niedziele. Obejmuje ona 
231 eksponatów, z czego 134 obra
ł y , olejne, 26 akwarel 1 litogra

fii, 40 rzeib I 31 ftanln. 
Wystawa moskiewska Jest prze

glądem najwybitniejszych talentów, 
współczesnych na czele z Malczew
skim, Wyczół'kowskim„ Weisem. 
Makowskim. Pankiewiczem, Olg* 
Poznańską, Jastrzębowskim, Kuną 
Laszczką I Wittigiem. 

Oficjalnym przedstawicielem p'a-
styki polskiej na tej wystawie jest 
prof. Władysław Jarocki. 

• • • • • • » » » | » » » » » » T T T » ^ » » » » » » » » » « > » » » » » » » » » » » » » » » » M - » < r » » » » » » » » » » » » » » » » » » » 4 . 

sędzia Kanievsk siedział pochylony nap aktami 
spra vyi włamania dc banku, gdy w o i n y Stanisław 

:!dował mu. ?e przyprowadzono aresztowanego 
eisfcka Przybysza. 
Po [chwili .lapjrzeciw bil rka sędziego siedział iui 
ooiz. Jeden Irzut oka ia twarz tego człowieka 

opowiedział mu wszyjstko. Cała gehennę upadku tego 
centa luczcriegd. cała cierniową drogę uooko-
staczanla sie cojraz niżej, wreszcie przejścia z 
nędzy I pijaństwa na aroge wystepku.[ Ale to. 

„w edzlal po chwili Pr^ybosz było calk ;em nie-
ziewane i uderzyło jak grom w sędziego!Kaniew-
ro. I 
- C z y przyznaje sie pan do planowania 'zamachu 

na tunkfr — spytaj Kaniewski Przybosza. 
wtedy właśnie nastąpiło to n espodzlewane I 

•au/dopodotne. Przybosz przechylił s ię ' przez 
I s vym zachrypłym piiacklm' szeptem powie-

nlep 
stół 
dzia 

' "ak. przyznaję sle. panie sędzio. I ło nletylko 
do lego przestępstwa. Przedtem popełniłem inn: 
gorsze. .Zabiłem człowieka, 

I zanim zdumiony sędzia zdążył ochłonąć, dodał 

szybko: 
— To ja zabiłem Marjana Dorna. 
Kaniewski zerwał się z miejsca, iak rażony pio

runem. 
— Pan... pan... — krzyknął — Pan kłamie. To 

niemożliwe. 
Przez g łowę przeleciała mu. iak błyskawica mvś' 

o tern. i e często psychopaci wmawiają sobie, i e sa 
sprawcami głośnych i sensacyjnych zbrodni. Ale na
stępne słowa, wymówicne przez Przybosza zmieniły 
ten nastrój. Przybosz powiedział powoli i poważ
nie: 

— Mam dowody na to. i e to ja zabiłem Marjana 
Dorna, panie s edzo . Opowiem jak się to stało. 

— Niech pan mówi — powiedział sędzia cicho. 
Drżąca ręką nalał sobie szklankę wody i wypił ia 
chciwie 

Przybosz zaczął swe opowiadanie. 
— Siostra moja Hanna Przyboszówna. jest nau

czycielka szkoły ludowej w osadzie cukrowni Morany 
Przyjeidialem do niej często. Gdy straciłem moje 
stanowisko w Warszawie, zamieszkałem u niej nawei 
na czas dłuższy. Tam poznałem pewna dziewczynę 
wiejska, która s ł u ż y ć za pokotówke w dworze Dor 
nów. Nazywają się Magda Pckalanka. Została mo
ja kochanka. Kochałem ja bardzo i byłem o nia pie
klenie zazdrosny... Pewnego dnia dowiedziałem się 
we wsi. i e Pekalanka spotyka się z Marianem Dor
nem codzienne w leśniczówce, opuszczonej ohecnie 
przez ludzi, ś ledziłem ich, odkryłem, i e to prawda.... 

Spotkałem kiedyś w lesie Dorna łfzagroziłerh mu 
śmlefclą, o ile dziewczyny ni porzucili Wyśmiał mnie, 
potraktował, jak chłopa, z n i e w a ż y ł ! Wróciłem do 
mego pijaństwa; gdy bytem pijany ^klądałem! sobie 
plcny zemsty, przysięgałem, że zabije Dorna, pisałem 
nawet i do n e g o listy z pogróżkami.] Magda,) która 
0 tern wszystkiem wiedziała, opowiaoata mi, że on te 
listy chowa w owej leśniczówce w obawie, żeby ich 
nie znalazła iona... Te listy tam jeizcze pewbie są. 
możaa sprawdź.ć. To będzie jeden dowód... Pewne
go ćh\a upiłem się bardziej, nii zwykle. Magda 1 jej 
piękne, młode ciało stało mi przed oczyma. Włóczy
łem się no wsi. potem zobaczyłem otwartą bramę par
ku morańskiego; wszedłem. W ł a s n e i d y się tam zna-; 
lazłem, rozpętała się burza; schroniłem się pod' 
drzewami w okolicy strzeleckiego pawilonu. I gdvl 
tak stałem ukryty w zaroś'ach. ujrzałem scenę, którrr 
mna wstrząsnęła. Człowiek, którego znałem z wi
dzenia, pan Edward Gorzecki, podbiegł do pawi'onu 
1 z krzykiem usiłował w y z w a ć Dorna, który był naj
widoczniej w pawilonie, na pojedyne c. Wymachiwał 
przytem rewolwerem. W głowie zajświtala mi stra
szna niyś1: ..Jeżeli leraz strzelę z za [ l eców tego czło
wieka i zabiję Dorna, nikt nie będzii: mnie podejrze
wał. a Magda będzie już tylko moja'*. Deszcz szu
miał w liściach tak głośno, i e mog'en}t bezkarnie ood-
kraść s'e za n'ecy Gorzeckiego. ReWo'wer miałem 
przy sobie. Wziąłem na cel g łowę rjórna za szklaine-
mi drzwiami pawi'onu I strzeliłem. ; Potem rzuciłem 
się do ucieczki. Uciekając, natknąłem się na jedną 0-

sobę. Była to Magda, która biegła od strony dwora 
z okryć em dla swej pani. Krzyknęła strasznym g ło
sem: „Franus, 00 tu robisz?" Powiedziałem jej: 
„Zabiłem twego pana dla ciebie, Magda. Nie mów 
nikomu". Krzyknęła straszliwie, ale ja uciekłem. O-
parlem się aż na dworcu kolejowym. Do s ostry Już 
nie wróciłem. Nie chciałem jej widzieć od tęgo CZJ-
su... Dalsze moje dzieje już pan sędzia zna... jestem 
czwwick skończony. Wlec mogłem wyznać wszy
stko". 

W gabinecie zapanowała po tern wyznaniu stra
szliwa cisza. Sędzia oddychał ciężko. Wargi jego 
poruszały się. Wymawiał jakieś wyrazy, które łą
czyły się w zdanie: „Chwata Bogu,chwała Bogu...". 

Sprawdzenie sów Franciszka Przybosza byto 
kwestją kilku godzin. 

W Móranach znaleziono w starej leśniczówce li
sty z pogróżkami, jakie pisywał do Dorna. A co wa
żniejsze. zawezwana na przesłuchane Magda Peka
lanka. widząc, że Przybosz wyznał wszystko przy
znała się. i e od pierwszej chwil) wiedziała kto iest 
prawdziwym sprawca zbrodni. Osłania'a zbrodnia
rza bo był Jedynym człowiekiem w jej iyciu. którego 
kochała. 

Proces apelacyjny Edwarda Gorzeckiego ł Joan
n y Dornowej przyśpieszono., Miał się stać iećną wiel
ka! rehabilitacją tych niewinnie oskarżonych dwojga 
ludzi. 

(dokończenie nastąpi). 
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Za spokój duszy poUiglych 
(unkclonarluszdw Policji 

łecznych i wszystkich sfer spo
łeczeństwa. | , 

Korpus oficerski P.P. w Bia
łymstoku stawił się w komple
cie z p.insp. Łozińskim na cze
le. Nawą środkową zajmewaly 
po obu stronach zwarte szeregi 
funkcjonarjuszów P. " 

Policia Państwowa obchodzi
ła w dniu wczorajszym swe do
roczne si y-ięto umarłych. O godz. 
10 zrana odprawione zostało w 
kościele Fernym uroczyste na
bożeństwo żałobne za spoko] 
duszy f u akcj0narjuszów, poleg
łych na posterunku na terenie 
woj. biał jstockiego w obronie 
prawa i bezpieczeństwa współ
obywateli. Kościół był udeko
rowany zielenin. Pośrodku na
wy głównej na katafalku, oto
czonym j mnóstwem jarzących 
sie. Świec i kwiatami, ustawio
no symboliczną trumnę,, na któ
rej zioło no wieniec z szarfami 
granatów emi, i oraz czapkę poli
cyjną. Mszę św. celebrował w 
otoczeniu duchowieństwa ks. 
dziekan Zhodyko, który następ
nie przy udziale kilku księży 
odprawił modły żałobne. Na 
zakończi nie ks. dziekan Cho-
dyko w> głosi) krótkie przemó
wienie o ealicznościowe, w któ-
rem podaiósłj ciężką, trudną i 
ofiarną pracę policjanta dla 
dobra Państwa i ogółu obywa
teli oraz grożące mu niebez-
pieczeńs wo. Wezwał zebra
nych do modlitwy za dusze po
ległych na posterunku. 

Na nabożeństwie byli obec
ni) przedstawiciele władz admi
nistracyjnych z p. wicewojewo
dą Michałowskim na czele, 
wojskowych z dowódcą garni
zonu pi pułk. dypl. Kmicic-
Skrzyństira, sądownictwa z wi
ceprezesem sądu p. Woliszem 
i p. prokuratorem Stetkiewi-
czem, samorządowych z p. ko
misarzem Nowakowskim _ oraz 

prereńlanci | organizacyj soo-reprereni 

Świetlic ica f.W.K. do O.K. 
Zarząd kols białostockiego 

Organizacji przysposobienia woj 
skowegc kobiet do obrony kra
ju uzyskał trzypokojowy lokal 
przy ul. Żwirki i Wigury 7 na 
świetlic*. W lokalu tym odby
wają sit dyżury komendyP.W. 
K. codz ennie od godz.< 10 do 
U min 30 craz we wtorki, 
piątki i soboty od g. 16 do 18. 
Sekretariat czynny w ponie
działki, trody i czwartki od g. 
17 min. 30 do 19 min. 30, 0 do 19 n 

nlnajHc 

Mówi ł o śmierci 
nłi zipomlnajHc o doczesności 

Pociągnięty został do odpo
wiedzialności karnej duchowny 
prawosławny z Brzostowicy 
Wielkiej, 44-letni Michał Were-
telnikow, za bardzo brzydkie 
czyny. Weretelnikow przycho
dzi! przez dłuższy czas do ob
łożnie chorej mieszkanki osady 
Mielnik] w pow. bielskim, 77-
letniej Olafiry J inuszewiczowej, 
i udzielał jej pociech religij
nych, przygotowując jej duszę 
do wędrówki w zaświaty. Sam 
jednak nie zapominał o dob
rach, niezbędnych w życiu do
czesnej i. Nakłonił więc umiera
jącą do, wystawienia weksli na 
sunę 1400 zł. oraz stopniowo 
pozabie rai różne przedmioty: 
biżuterię, naczynia stołowe, fu
tro i t. d. Grozi mu więzienie. 

P. 

Masowy prumyt futer z Niemiec 
Władze celno otrzymały o-

statnio wiadomość, iż z Prus 
Wschodnich—przez punkty gra
niczne Raczki i Filipowo w 
pow. suwalskim — przemycone 
są na wielką skalę futra, któ
rych duże transporty skierowa
no do Białegostoku, Wilna i 
Warszawy. W związku z tern 
dokonano całego szeregu re

wizyt w sklepach [futrzanych 
w tych miastach i innych. W 
Białymstoku znaleziono kilka
naście cennych futer, w War
szawie z górą trzysta, w innych 
miastach też pewną ilość. Wła
dze celne poczyniły energiczne 
zarządzenia, zmierzające do 
uniemożliwienia tego masowego 
przemytu. 
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Pnces o nadużycia w urzędzie skarbowym w Grodnie 
W czwartym dniu procesu o 

nadużycia w urzędzie skarbo
wym w Grodnie składali wy
jaśnienia oskarżeni. Luba scha
rakteryzował w dłuższe*m prze
mówieniu warunki, w jakich 
organizował się aparat skarbo
wy w odrodzonem Państwie, 
wskazując na nieprzygotowany 
grunt, jakim był były zabór ro-

Święto Niepodległości w Biał 
{runi 

y 
WraZ z ca|ym krajem obcho 

dzi dziś Białystok 15-tą rocznicę 
owej wiekopomnej chwili, kiedy 
w łunach dogasającej wojny 
światowej, wśród łoskotu walk, 
prowadzonych na wszystkich 
odcinkach, w złowrogim pomru
ku rewolucyjnym, wśród cha
osu politycznego, gospodarcze
go i społecznego rozpoczęła na 
nowo byt niepodległy wymod
lona przez naszych ojców i 
dziadów, wywalczona krwią i 
żelazem Odrodzona Polska. 
Wraz z całym krajem złożymy 
dziś hołd poległym w walkach 
o wolność bohaterom, hołd 
Twórcy Niepodległości, Wodzo
wi Narodu, Marszalkowi Józe
fowi Piłsudskiemu, a równo
cześnie rzucimy wzrokiem na 
drogę przebytą w okresie tych 
15-lat pracy, mającej na celu 
wydźwignięcie z ruin i pogo
rzelisk na nowo gmachu naszej 
państwowości. Piętnaście lat — 
to okres bardzo niewielki w 
życiu Narodu i Państwa, a jed
nak dokonaliśmy wiele, bardzo 
wiele. Zręby państwowości sta
ją się coraz mocniejsze, zmie
rzamy zdecydowanie ku jasnej 
przyszłości, <u wielkim celom 
kultury, dobrobytu powszech
nego i potęgi Pokonane dotych
czas prace, których przeglądu 
dziś dokonamy, będą dla nas 
bodźcem do dalszych wysiłków. 

• | . 
Uroczystości, związane z ob

chodem święta Niepodległości 
rozpoczęły się w dniu wczo
rajszym, O zmroku miasto przy
brało wygląd odświętny. Na 
frontonach wszystkich domów 
załopotaly chorągwie o bar
wach narodowych. Wiele gma
chów przyozdobiono zielenią i 
chorągwiami, a wieczorem ilu
minowano. Na tle wielobarw
nych kobierców i makat umie
szczono portrety p. Prezydenta 
Rzplitej i p. Marszałka Piłsud
skiego, obramowane girlandami 
z zieleni. 

O godz. 5 min, 30 nastąpiło 
przy dźwiękaeh hymnu narodo
wego podniesienie chorągwi na 
maszt przed komendą garnizo
nu, o godz. 6 wiecz, odbył się 
capstrzyk orkiestr, które prze
szły ulicami miasta koncertując 
na dziedzińcu województwa i 
na Rynku Kościuszki. 

Równocześnie odbyły się aka
demie w świetlicy strzeleckiej 
przy ulicy Warszawskiej 65 o-
raz w świetlicy przy ul. Marsz. 
Piłsudskiego 54 dla Zw. Rezer
wistów. Odbył się również u-
roczysty obchód w M.U P. 
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Dramat życiowy przewyższający 
„BOCZNĄ ULICĘ" 

JENNIE GERHARDT 
(ZAUŁKI ŻYCIA) 
Dramat kobiety napiętnowanej 
przez społeczeństwo 
Wg. powieści 

TEODORA DREISSERA 
W roli tytułowej genialna 

SILVIA 
SIDNEY i 

Film tan to 
Płomienny protest przeciwko kłamstwu I niespra
wiedliwości społecznej naszego iycla 
0 godz. 11,11 3-ej Ceny od 40 gr. 

Najlepszy film polski 

DZIEJE. ORZECHU 

Przypominamy o dzisiejszym 
raucie w salonach Wojewódz
twa. Początek o godz. 8 wiec/.., 
po koncercie—tańce. Bufet i ob
ficie zaopatrzony. Wstęp tylko 
za zaproszeniami. Strój wie
czorowy. 

W związku z obchodem świę
ta Niepodległości odbędzie się 

na terenie całej Polski zbiórka 
na rzecz T-wa popierania bu
dowy publ. szkół powszech
nych. Zbiórka przeprowadzona 
będzie dn. U, 13, 14 bm. Za
rząd towarzystwa i komitet o-
bywatelski obchodu święta Nie
podległości w Białymstoku wzy
wają społeczeństwo do ofiarno
ści na ten szlachetny cel. 

rtć£ SOK £&* USUWA 

•APTEKA M A Z O W I F C K A 
^Pi 

Warizawa, Mazowiec 
Łuracji eseinkowe) beiplfttoio I 
i Apteka Gossnort, ul. Mana. 

Sprawcy zbiorowego mordu w Porytem ujęci 
Grozi Im sąd doraźnyl karo Śmierci , 

Jak się dowiadujemy, ujęci 
zostali sprawcy zbiorowego 
mordu, którego ofiarą padli 
mieszkańcy Wsi Poryte gm. Sta
wiski pow. łomżyńskiego: 66-
letni Józef Bagiński, jego żona 
66-letnia Karolina, ich kuzynka, 
35-letnia Janina Obiedzińska, 
oraz zatrudniony w gospodar
stwie Bagińskich, 13-letni Mar
ian Zduńczyk. Dochodzenie 
władz policyjnych, które dopro
wadziło do aresztowania zbrod
niarzy, trwało zaledwie kilka
naście godzin, co świadczy o 
dużej sprawności aparatu śled
czego. Zbrodni dokonali miesz
kańcy wsi Poryte, sąsiedzi Ba
gińskich, drobni rolnicy: Zyg
munt Cwalina, Mieczysław Kar
wowski, Jan Mroczkowski oraz 
zastrzelony przez nich b. paro
bek Bagińskich, St. Chojnowski. 

Jak wynika z dotychczaso
wego dochodzenia—Bagińskich 
oraz Obiedzińska i Zduńczyka 
zarąbali siekierami Chojnowski 
i Mroczkowski, przyczem jedna 
siekiera należała do Mrocz
kowskiego, druga zaś do Ba
gińskich. Cwalina i Karwow
ski stali na czatach, uzbrojeni 
w karabin austriacki z uciętą 
lufą. Po dokonaniu mordu Choj
nowski i Mroczkowski przystą
pili do rabunku. Poszukiwsnia 
nie trwały długo, gdyż Choj
nowski, służąc u Bagińskich, 
znał dobrze wszystkie zaka
marki. Zabrano około 3 tys. ru
bli, niustaloną kwotę pieniędzy 
w złotych, weksle, kwity, garde
robę oraz różne przedmioty, 
poczem cala czwórka udała się 
w kierunku wsi Wilczewo. Po 
drodze Chojnowski, który po
siadał zrabowane pieniądze i 
dwie butelki miodu, usiłował 
zbiec. Wówczas jeden ze wspól
ników, posiadający ów karabin, 
strzelił doń, trafiając w bok. 
Rannego dobito następnie kol
bą karabina, zabierając mu pie
niądze, które następnie wraz 
ze zrabowanemi przedmiotami 
zakopano w kilku miejscach w 
polu. Zbrodniarze nie chcieli 
brać tego ze sobą, aby—w ra
zie „wyspy"—przedmioty te i 
pieniądze nie służyły za do-

Tutr Ob ja zdom Samarzadćw Uo|. łHituInkliii 
pod dyrekcją Jana Otrembsklego 

Teatr „PALĄCE" 
W niedzielę dn. 12 listopada 1933 r. 

o godz. 8 min. 30 
Z gk«H IS-lacla Miiik. tliipoilejloiii Polaki 

Uroczysta Przedstawiania 

PLACÓWKA 
Sztuka ludowa w 6-ciu odaioaach wg. 
powieici Boi. Pruaa przerobili J. Po-
plawaki ijS. Starzewski. w Inscenizacji 

1 reżyserii Romana Tańskiego 
W widowiska udział bierze cały zespół 
O godz. 114 ppł. po cenach zniżonych 
OBRONA CZĘSTOCHOWY 

Sztuka historyczna w 8 obrazach 
Morsa z Poradowa. 

Dr. NeumarK 
Owili MiirfHH, iMru I •11111X111 
Prsyfmule od gods. 10—13 I od 3 4 » 
•M.Wetok, aj. Kilińskiego 11 

TcMoa Nr A-«6. 

Wydawca - MARJA LUrlŁir MVK Z-LEWANDOW8CA 

wód rzeczowy. Zamierzali je 
wziąć później, spodziewając się, 
że sprawa przycichnie. Zakopa
ne przedmioty i pieniądze zo
stały częściowo odnalezione. 

Pokryte zaschłą krwią obie 
siekiery przy pomocy których 
dokonano mordu, są w posia
daniu policji, podobnie jak u-
cięty karabin, z którego został 
zastrzelony Chojnowski. 

Badany przez policję Zyg
munt Chwalina przyznał się do 
udziału w morderstwie i ra
bunku, wskazując równocześnie, 
jaką rolę odegrali pozostali 
wspólnicy. 

Mordercom grozi sąd doraź 
ny i kara śmierci. 

N o t e r n 
NalSiennym Rynku Icchow-

ski K a r o l (Choroszczań-
ska 17) z nieustalonego powo
du uderzył nożem w lewe udo 
Tymińską Władysławę (Wysoki 
Stoczek 10), zadając jej lekką 
ranę. Poszkodowana po nałoże
niu opatrunku w szpitalu św. 
Rocha—udała się do domu. 

• ( 
P o l a r 

—W baraku firmy budowlanej 
Ignacy Mjtkiewicz-Żółtek I przy 
ul. św. Jańskiej obok sądu o-
kręgowego powstał pożar Wsku
tek zapalenia się rozgrzewanej 
na piecu przez dozorcę Jarząb
ka Józefa (Bema 14) smoły. 
Ogień został stłumiony przez 
straż ogniową miejską. Straty 
narazie nieustalone, 

MpVlt 
PUDER O SUBTELNYM 
TRWAŁYM ZAPACHU 

Prosimy nie ulegać n a m o w o m 
sprzedawców, usiłujących pudry o 
łudząco podobnych opakowaniach 

I nazwach, sprzedawać zamiast 
oryginalnego pudru 

5 r i o u r a F o r v i l P a r i i . 
Oryginalny puder 5 Fleurs Forvll Parta 

posiada napis na denku 
„ P O U D R E F O R V I L " 
Polecamy wszechświatowej sławy wody 
toaletowe 1 perfumy 5 Flaurs Forvll 

ParlS Oraz inne zapachy.i 

mstoku 
W ramach dzisiejszych uro

czystości odbędą siej we wszy
stkich oddziałach wojskowych 
woj, białostockiego przewidzia
ne w programie odbywającego 
się obecnie „Tygodnia Polskie-
o Białego Krzyża" pogadanki 
la tołnierzy o święcie Niepod

ległości. 

Zamiast iluminacji jratusza w 
związku z obchodem święta 
Niepodległości p. komisarz No
wakowski polecił wypłacić 300 

a dożywianie biednych 
i. 

. . 
zystkie biura urzędów pań

stwowych i samorządowych są 
— podobnie jak szkoły — 
dniu dzisiejszym nieczynne. Acz
kolwiek niema zakazu prowa> 
dzenia handlu i pracy w pry 
watiiych przedsiębiorstwach — 
byłe by rzeczą pożądaną, aby 
kupcy i przemysłowcy zamknęli 
je, umożliwiając swym pracow 
nikom wzięcie udziału w ob
chodzie. W każdym razie przez 
czas'trwania uroczystości skle
py winny być zamknięte. 

K R A D Z I E Ż E 
Adamskiemu Józefowi (wieś 

Detu iki gm. Obrubniki pow. bia
łostockiego) skradziono na Ryn 
ku Kościuszki z kieszeni palta 
10 z . gotówką. . 

— Huppertz Bolesław (Sko
rupska 22) doniósł o kradzieży 
przez nieznanych sprawców z 
ogrodu 9 szt. drzewek owoco
wych, ogólnej wartości 35 zł. 

— Na Rybnym Rynku Li
powska Itka (Rybny Rynek 12) 
skradła Rajgrodzkiej Chawie 
(Supraślska 22) 60 zł. gotówki, 
które z woreczkiem upadły po
szkodowanej na ziemię. Pie
niądze w ilości 37 zł. 80 gr. zo-

Lipowskiej odebrane i 
zwrócone poszkodowanej. 

eaaaaaaaaaeyaaaaaaaaa 

MODERN 
Poci. 5, 6«, 830. IO15 

Najlepszy polski 
film dźwiękowy 

Najsławniejsza 
pieśniarka polska 

ANKA 
DONÓłUNA 

romansie miłosnym 
artystki szpiega p. t. 

SZPIEG 
w MASCE 

^O S T RJ X E ~ 7 st N I 3C. 
Na rynku oferu|ą oatatnip falsyfikaty, zawierające szkodliwe domieszki 

i bezwartoiclowe surogaty, sprzedawane pod nazwami, które mogą wprowa
dzić w błąd p. t. KUjentelo 

Ostrzegamy przed nabywaniem tych falsyfikatów i zawiadamiamy, ze 
jedynie S O D A A M O N J A H A L N A (blalldło) wyrobu Zakładów 
SOLVAY W Polsce zawiera 98 proc. czystej 
sody i jest .produktem czystym 1 pełnpwartoi- -Skj! 
clowym. Celem ochrony naszej Szanownej Kii- A ^ 
lentell przed temi falsyfikatami, każdy oryginał- ^J* 
ny worek sody amoniakalnej (bielidła) zaopa- ^ 
trzony jest w plombę, firmową] oraz napis po- S 
niższy: Zakłady SOLVAY w Polsce Centrala w ° 
W-wie, Czackiego 14, telefon 108-97. \ « 

UWAGA: Winni sprzedaży falayfikatów |akc 
oryginalnej sody amoniakalnej (bielidta) pociąg
nięci zostaną do odpowiedzialności kainej. 
Oryginalna Soda Amoniakalna jest do nabycia 

w firmach: J. PorozOWSkl ul.Kepiecka 4, tel.475 
„Oliwa" ul. Kupiecka 3. telefon 4 20 

Polskie Zakład* Graiicno .Dziennik Biał.* a 1. Tolot, Nr. 63. 
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syjski, oraz zdemoralizowanych 
przez wojnę płatników. 

Pracę w skarbowości rozpo
czął w roku 1919, jako raferent. 
Po krótkim czasie został miano
wany naczelnikiem urzędu skar
bowego w Białej Podlaskiej, 
skąd w sierpniu 1921 roku zo
stał przeniesiony na stanowisko 
naczelnika urzędu skarbowego 
w Grodnie. 

Dla stwierdzenia stanu za
możności — Luba przedstawił 
książeczkę bankową, w której 
posiadał wkład w sumie 13.560 
rubli. Pozatem, wracając do Pol
ski, przywiózł 30 tysięcy rubli. 
Będąc naczelnikiem urzędu skar
bowego w Grodnie, otrzymywał 
560 zł. pensji miesięcznie i o-
koło 400—500 zł. kwartalnie ty
tułem gratyfikacji. Obecnie, bę
dąc w stanie nieczynnym, o-
trzymuje 238 zł. miesięcznie 
pensji. 

Dalej s k ł a d a ł wyjaśnienia 
Eljasz Kraczkiewicz. Urodził się 
w Grodnie, gdzie ukończył gim
nazjum, a następnie wydział 
prawny w Petersburgu. Prace 
w skarbowości rozpoczął przed 
wojną w Grodnie w izbie skar
bowej w charakterze inspekto
ra. Z kolei został naczelni
kiem II wydziału. »— Od roku 
1914 do wybuchu rewolucji pra
cował w Moskwie. Po wojnie 
wrócił do Polski i w* roku 1921 
objął stanowisko urzędnika w X 
st. służb., a później w charak
terze zastępcy naczelnika. W 
roku 1922 został przeniesiony 
do Brześcia na stanowisko na
czelnika urzędu skarbowego. 

Później został mianowany bu
chalterem okręgowym na po
wiaty: augustowski, suwalski, 
wołkowyski i grodzieński. W 
roku 1926 został przeniesiony 
do Białegostoku, a ostatnio wsku
tek słabego stanu zdrowia zwol
niony na emeryturę przez ko
misję lekarską z uznaniem 95% 
niezdolności do pracy z powo
du wady serca i słabego wzroku. 

Na pytanie prokuratora — 
Kraczkiewicz odpowiedział, że 
buchalterie znał tylko o tyle, 
ile miał styczności z płstnikami 
podatków. Wyjaśnił dalej, że 
między nim a biegłym Swięsz-
kowskim jeszcze z tytułu po
przedniej pracy w Białymstoku 
istniał stosunek nieprzyjazny, i 
w swoim czasie wytoczył Swię-
szkowskiemu dochodzenie dy
scyplinarne. 

Dalei zeznawał trzeci oskar
żony, Molendo. Zeznania jego 
nie zgadzały się ze złożonemi 
w śledztwie, wobec czego pro
kurator zażądał ich odczytania. 
Molendo wówczas oświadczył, 
ze w śledztwie kłamał, powo
dując się niechęcią w stosunku 
do Łuby, który rzekomo miał 
złożyć obwiniające Molendę ze
znanie w śledztwie. 

Pracując w Grodnie miał bar
dzo ciężkie zadanie, gdyż był 
jedynym buchalterem w urzę
dzie i na cztery powiaty. Wsku
tek czego miał bardzo dużo 
pracy. Księgi handlowe kupców 
sprawdzał w urzędzie. 

Czwarty z kolei zeznawał o-
skarżony Chałę!, odpowiadając 
na pytania sędziego referenta. 
Twierdził, że prowadzone prze
zeń księgi są rzetelne, a bu
chalter Izaak dokonywał zapi
sów na podstawie dowodów i 
zleceń ustnych, otrzymanych od 
niego. 

Wkońcu składał zeznania bu
chalter Chałefa Izaak, który o-
świadczył, że w buchalterji pra
cował jeszcze przed woiną. Bu
chalterie prowadził ściśle we
dług wskazówek'Chałefa. 

Porwanie chłopca 
Gospodarzowi wsi Kościuki 

gm. Choroszcz, Aleksandrowi 
Reducie, nie miał kto paść by
dła. Udał się do Stsrosielc, a 
spotkawszy na ulicy 9-letniego 
Witolda Kowalewskiego, prze
bywającego pod opieką swej 

| ciotki, Heleny Tyszek, podstęp
nie zabrał go na wóz i zawiózł 
do domu. Po dwu dniach ciot
ka dowiedziała się, gdzie się 
chłopiec znajduje i odebrała go 
przez policję. Pomysłowy Re
duta stanie przed sądem. 

xx 

l|lmiałi śrrtii 

Salon mńd. Juro-
wiecka 24, pani 

Rubinów posiada 
najnowsae modele 
sukien 1 palt. Ceny 
bardzo przystępne. 

Energiczni aattep 
cy losowi znaj

dą Intratne zajęcie. 
.Kredyt" Lwów Ki
lińskiego 3. 

Dom murowany 
frontowy oraz 2 

dossy drewniane do 
sprzedania. Fabry
czna 53. 

Rodaktor-Lucjan DaoyńoU. 


